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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m u f ą

iFmleJwową: Administracja „NOWEJ REFORMY" l wezyzAic urzędy pocztowe; 
m  iejscom Administracja Nowej Reformy, — Ma.-aryn nowości F A. Griewa, — Han- 
dal Nci akowsk1*1 w ciwk'«nnicaeb — Rardel Kuklin*Wego u uali Sukiennic. Handel J. Bajer* 
przy ulicy duńskie : Ludwuigkiego ,i Kynko — Ogłfiszenia (inseraty; przyjmuje Admini­
stracja za opłatą o i miejsc* wiersza drobnem pismem fpetitlj za pierwsry ra. 10 et., za każdy 
naBtępny raz po 5 cent. N w d e s łu n e  (ua 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 10 ci. za każdy raz (spłoszenia do „Reformy** (prospektu, cyrkularze 
ogłoszenia itp.j przy muje się za cenę 1 sh . od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 1(*0 egzem, dla miejseowyeh prer unaeratoro". — Należytoś*5 uprasza, się naprzód nadesła.i 
przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i p renumeratp pi-zyjmują tl r  Lwowie Ag. „No­
wej Reformy* w księgarni F H Richtera CAltenberga;; — W  Tarnowie handle. J, Delong- 
i Kamila Bauma; - W Rzeszowie Księgarnia J. A. Pellara ; — W  Przemyśl u  han­
del Leona W eissa i Spółki; — W  Tarnopola Księgarnia L. Gileczka - — W  Riednin  
pp. H«._ an«:e u śzVngler itakż: w Lamlurgu Frankfuroi“ nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik Stubeabas‘ei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo 
nacbium i Norymberdze.) W  Pary in  Księgarnia Luiemburgska 3 rue des Grands A-gustlns

Budżet galicyjski w  Budżecie 
austryackim.

i i i .

P rzechodzim y obecnie do w ydatków  Te p reli­
m inow ano d la Galicyi w następujących  kwotach 
M in iste ftltoo  spraw  wew n. . . '1 ,417.200 z łr

„ obrony krajowej 1 ,0 2 9 .0 1 0  „
„ ośw iaty i w yznań . 2 ,9 6 4 .8 5 4  „

skarbu  . . . .  6 ,8 8 7 .3 7 8  „ 
hand lu  . . . .  3 ,7 1 1 .7 8 0  „

„ ro ln ic tw a . . . 1 ,0 3 1 .4 3 7  „
„ spraw iedliw ości . 4 ,0 1 7 .2 8 8  „

P en sy e  em erytalne . . . .  2 ,2 0 3 .0 2 2  „
SuLw encye i d o tac je  . . . . 4 .1 7 8 .7 0 0  „ 
F u n d u sz  indem nizacyjny  . • 2 ,6 2 5 .0 0 0  „

Razem  . . . 3 2 ,0 6 5 .2 2 9  złr.

S um a ta, porów nana z w ykazaną poprzednio 
sum ą dochodów  4 4 ,7 3 3 ,7 6 3  złr. przedstaw ia zw yż­
kę 12,668.534 złr. n a  rzecz Bkarbu państw a. Że 
zaś na rok 1883 w ten  sam  sposob obliczone 
w ydatki dały sum ę 29 9 8 2 .5 1 3  z łr . — przeto wy­
dalin w zrosły o 2 ,082 .716  złr. — a w porów na­
n iu  ze w zrostem  dochodów  ooiiczonym  na 6 34 .336  
z łr. —  okaże się, iż p re lim inarz  n a  r. b p rzed ­
staw ia cyfrę dla kraju  korzystniejszą o 1 4 4 8 .3 8 0  
z łr. w porów uan in  z zeszłoroczną. Z dalszych 
zestaw ień  przekonam y się, czy i o ile ta  korzy­
stniejsza cyfra w ynika z praw dziw ie produkcyj­
nych  wkładów , i czy ona zapowiada się jako sta ła  
cyfra, czy też je s t  tylko skutkiem  jednorazow ych, 
nadzw yczajnych w ydatków.

P rzechodząc do szczegółów, zaczynam y od mi­
n isterstw a bpraw w e w n ę t r z n y c h .  N a sum ę 
w ydatków  w tym  dziale, składają się  następujące 
p o zy c y e :

aj ad m in is tra c ja  polityczna . 1 ,501 .480  złr.
b) bezpieczeństw o publiczne , 167 498  „
c j służba budownieza . . . 2 4 6 .7 8 8  „
d j budow a dróg  . . . 1 ,0 6 0 .0 0 0  „
e j budowy w odne . . . .  4 3 9 ,0 0 0  „
i )  budow le adm in istracy jne  . 2 494 „

razem  jak w jiq j . ~ 3 , 4 1 7 .2 6 0  z łr.

S łużba ad m in istracy 'n a  w ściąłem  tego słow a 
znaczeniu  czyli jak się ją  w A u stry i nazyw a 
„adm iuistracya polityczna" obejm u je : n am ies tn i­
ctw o. sta ro stw a i służbę san ita rną . N am iestn ictw o 
(w raz z oddZ 'ałem  rachunkow ym ) kosztuje w ua- 
licyi 483 .497  złr. — o 1 00 .000  złr. więcej niż 
w C zechach; starostw a zaś 6 8 5 .1 1 9  złr. — o 
25.647 złr. m n i e j  niż w C zechach, chociaż zda­
wałoby ssę, iż gdy p rzestrzeń  Galicy i jest o 26 500 
kw kilom etrów  w i ę k s z a ,  a ludność jej o 400 
tjs .ę c y  m ieszkańców  większa niż Czech, to w ła­
śn ie służba z e w n ę t r z n a ,  rep rezen tu jąca  bez­
pośrednio  wykonawczą w ładzę, pow inna być sil­
niej obsadzona, a sku tk iem  tego więcej koszto­
wać. Tym czasem  u nasi je s t 76 Btarostw (licząc 
w to i m iasta Lw ów i K raków ) w Czechach 91 
— u nas w ypada jedno starostw o n a  1033 kw. 
k ilom etrów  i n a  78 .406  m ieszkańców, w Cze­
chach jed n o  na 570  kw. kim. i 6 1 .107  mieszk. 
Id ąc  dalej w porów naniu dodajm y, że s t o s u n ­
k o w o  do ilości u r z ę d ó w ,  je s t w Czechach 
służba adm in istracy jna tań sza , tam  bow iem  ko­
sztuje jedno starostw o średn io  7986 złr., w Ga­
lic ji zaś 9258 złr. — co się oczywiście tłom aczy 
rozleglęjszą czynnością każdego urzędu.

Go „adm inistracyi politycznej" zaliczono także 
służbę san ita rną . Ja k  ta  polityka zdrow otna w 
prak tyce u nas wygląda, aż nazbyt je s t znane.

Budżetowo przedstaw ia się  ona w pow ażnej cy­
frze 398.191 złr- — z czego n a  zdrow ie l u d z i  
w ypada 93.430 z łr., na zdrow ie b y d ł a  zaś cała 
reszta  304.761 złr. W chodzą w to koszta strze­
żenia g ran icy  od p rzypęau  bydła, więc żandar- 
m eryi w g ran icznych  pow iatach (142 .440  złr.), 
asystencyi wojskowej (15 .000  złr.), straży skar­
bowej, k tóra g ran icę  strzeże (4 4 .2 0 0  z łr .)  i t. p. 
Zaś w łaściw a służba zarow ia składa się z krajo­
wego referen ta  san itarnego , koncepisty, 55  leka­
rzy pow iatow ych i 11 asysten tów  Sanitarnych. 
J e s t  to  w szystko m ało — bardzo m ało, konie- 
cznem  je s t takie pom nożen ie liczby lekarzy po­
w iatowych, aby każdy pow iat m ia ł swego leka­
rza — konieczną jest, jak  facnowe zgrom adzenia 
wykazywały, organizacya służby san ita rne j g m in ­
nej. A  jednak  — słusznuść nakazuje przyznać, 
że Galicya je s t jeszcze pod tym  w zględem  lepiej 
od in n y ch  prow incyj zaopatrzona — m a bowjbm 
dw a razy ty lu  lekarzy pow iatow ych, co Cze­
chy (27).

B e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i c z n e  figuru je 
z cyfrą 167.498 złr — a m ianow icie: dyrekeya 
polieyi we Lw ow ie 100 978 z łr. — w  Krakowie 
6 6 .5 2 0  złr. J e s t  to  jed n ak  tylko ta  część ołużby 
bezpieczeństw a publicznego, k tó ra  należy do m i­
n isterstw a sp raw  w ew nętrznych  — część jej na j­
ważniejsza, tj. żandarm erya i wojskowa straż po­
licyjna, zostaje pod  zarządem  m in iste rstw a obro­
ny krajowej. N ie porów nując ju ż  z A ustryą do l­
ną, gdzie potrzeby stolicy państw a podnoszą wy­
datek n a  bezpieczeństw o publiczne do wysokiej 
bardzo sum y 2 ,3 5 9 .0 0 0  złr. — je s t jed n ak  i w 
porów nania z m nem i prow ineyam i w ydatek na 
bezpieczeństw o publiczne u nas stosunkow o m ały. 
W C zechach wynosi on  5 0 7 .7 1 0  złr. — w W y­
brzeżu 2 8 2 .7 0 0  złr. itp . G dybyśm y dodali naw et 
do cyfry galiey jsk iej 167 .498 , cały w ydatek m i­
n iste rstw a obrony krajow ej na wojskową straż 
policyjną, k tórej w in n y ch  p row incych  nie ma — 
to jeszcze otrzym am y sum ę znacznie n iższą od 
czeskiej, bo 245 .998  złr.

W następnym  artyku le przejdziem y do służby 
b u d  o w n i c z  ej .

W  uzupełn ien iu  wczorajszego te legraficznego 
don iesien ia  ze Lw owa o w ynikach n a iad  k o m i ­
t e t u  w y k o n a w c z e g o  d l a  l i k w i d a c y i  
b a n k a  w ł o ś c i a ń s k i e g o ,  k tó re  się  odbyw a­
ły codziennie od 16 do 19 b. m., a w których 
b rał ta k ie  udzia ł m arszałek i n am ies tn ik , dono­
sim y, że kom itet p o stan o w ił udać się do p. m ar­
szałka z p ro śb ą1 o przyśpieszenie rozpoczętego 
przez R ady pow iatowe badania w a r t o ś c i  h i ­
p o t e k ,  obciążonych długam i banku.

P ro jek ta  pp M archw ickiego i L az a ru sa , które 
były przedm iotem  o b ra d . znane  są już czytelni­
kom naszym  z korespondencyi lw ow sk.ej. jaomi- 
te t — jak  ju ż  doniesiono nain te leg raficzn ie — 
n ie przy ją ł n a  razie żadnego z ty ch  projektów , 
lecz polecił osobnej kom uyi w ypracow anie trze­
ciego projektu. U chw alił też, iż w akcyą porno 
cniczą wejdzie ty lko w tedy, jeżeli sobie zapew ni 
w pływ  na w ybór likw idatorów  i na całą likwi- 
dacyę.

N astępne  posiedzenie kom itetu  wykonawczego 
odbędzie się 29 b. m ., zaś pe łnego  kom itetu  d. 
8  maro t

Ustawa górnicza dla galicyjskiego prze­
mysłu naftowego.

W iedeń , 18 lutego.
(HZ) P raw donodobnie iu tro  rozdane będzie 

m iędzy posłów druk .,*  pe spraw ozdanie posła 
krakow skiego, prefcsora b a t o r s k i e g o ,  o pro­
jekcie  ustaw y górniczej ;lla galicyjskiego (i bu­
kow ińskiego) p rzem ysłu  iaftowego. W idząc, jak  
gorliw ie N. Reforma zajmuje się spraw am i te ­
go przem ysłu, m niem aliśm y, że w ypada nam  
poczynić starania, aby dzienn ik  wasz m ógł też 
p ierw szy podać owo spraw ozdanie do wiadom ości 
publicznej.

Spraw ozdanie p. Zatorskiego, przedstaw ia n a j­
przód różne fazy, które przechodziła od r. 1852 
a w ięc od sam ych początków  galicyjskiego p rze­
m ysłu  naftow ego, kwestya zaliczenia lub niezali- 
ezenia surow icy do regaliów: szczególniej kładzie 
sprawozdan>e nacisk na uchw ały  sejm ow e z r. 
1861, 1875 i 1881, domagające się wykluczenia 
surow icy z pom iędzy regeliów, a w zględnie w y­
dania opartej na tym  fundam encie ustaw y gó rn i­
czej dla p rzem ysłu  naftow ego, tudzież na stano­
w isko Sejm u n ieprzychylne projektowi rządow e­
mu z rokn 1873, który zaw ierał w praw dzie u s ta ­
wę górniczą, ale na zasadzie zaliczenia surowicy 
do regaliów. P ro feso r Zatorski przedstaw ia te  u- 
chw ały jako słuszne, jako zgodne z przekonaniem  
in teresow anej ludności, szczególniej w łościańskiej, 
i jako jedynie właściwe wśród faktycznych oko­
liczności. Że dw ie ankiety, zw ołane w roku 1877 
i 1878  przez W ydział krajowy, ośw iadczyły się 
w duchu przeciw nym , tłum aczy się tylko osobi­
stym  składem  tych an k ie t i pew nvm  przym usem , 
pod którego w pływ em  pozostawały w skutek ogło­
szenia przez rząd projektu  nowej ogólnej ustaw y 
górniczej. Poezem  spraw ozdanie p. Zatorskiego 
mówi dosłownie, co następuje:

„W skutek  obrad tychże ankiet w ybuchł w sa­
mym kraju spór pom iędzy regalistam i a antire- 
galistam i, który je d n ak  skończył się tern, że za­
patryw anie w iększości Sejm u galicyjskiego odnio­
sło zwycięstwo; a dziś, gdy m am y przystąp ić do 
obrad n ad  ułożonym w duchu  tegoż zapatryw a­
nia sejm owego pro>ektem ustaw y, n ie  doszła R a­
dy  państw a a n i  j e iP b ł  e t y e y  a n a  rzecz 
zaliczenia oleju i wosku ziem nego do regaliów, 
lecz owszem Tow arzystw o ku ochronie i podźwi- 
gn ien in  górn ictw a i p rzem ysłu  naftow ego w Ga- 
licyi wystosowało do referen ta  komisyi Izby  po­
selskiej (k tó rym  był sam  prof. Zatorski) lis t 
otw arty, w którym  ze względu Da faktyczne oko­
liczności i na osobliwsze w arunki dobyw ania naf­
ty w Galicyi, oświadcza się przeciw  zaliczeniu 
k o p d in  b itum inow ych do regaliów  i przeciw za - 
stosow aniu  do n ich  pow szechnej ustaw y gó rn i­
czej, a p rzedstaw ia konieczność osobnej ustawy, 
któraby zachow yw ała w łaścicielow i g ru n tu  prawo 
własności pod w zględem  tychże koDalin, a p rzed ­
siębiorcom  nadaw ała opiekę praw a i stw arzała 
możność kredytu  rzeczowego.

„Pod obu tem i w zględam i projekt wniesiony 
przez rząd dn ia 24  m ąja 1882 r. zaw iera p rze­
pisy właściwe.

„W śród  obrad kom isyjnych nad tym  projektem  
wywodzono, że środkam i zawartem i w projekcie 
n ie  podźw ignie się zagrzęzłego w zastoju g ó rn i­
ctw a naftowego, a jedyn ie  w łaściw ym  środkiem  
do celu tego byłoby podciągnąć przem ysł nafto­
wy pod  przepisy powszechnej ustawy górniczej, 
przyczem  dla praw  właścicieli g run tów  m ożnabr 
wydać postanow ienia przejściowe, chociaż i w te­
dy jeszcze byłoby rzeczą wątpliwą, czy przem ysł

ten  w ogóle jeszcze poratow ać m ożna, skoro chy­
biona teryfa cłowa zaaała m u cios śm iertelny.

„W iększość kom isyi była innego zdania. W ię­
kszość sądzi, że przedew szystkiem  trzeba stworzyć 
s tan  praw ny, że s tan  taki z uporządkow aną eks- 
pioatacyą da się  osiągnąć zapom ccą projektow anej 
przez rząd ustaw y i że w skutek zaliczenia kopa­
lin  b itum inow ych do regaliów  samo w sobie by­
najm niej n ie  zakw itłby  jeszcze ten  przem ysł, bo 
to nie pociągnęłoby koniecznie za sobą ani rę 
kojmi pom yśm ości dla przedsiębiorców , an i p ra ­
widłowej eksploatacyi. an i też zw ycięstw a nad 
coraz uciążliw szą konkurencyą To zaś, coby do­
brego w ynikło z zaliczenia do regaliów, t. j. u ła ­
tw ien ie  pow staw ania przedsiębiorstw  i opieka władz 
górniczych, je s t nadane tez przem ysłow i nafto­
wemu projektem  rządowym .

„W iększość kom isyi liczyła się także z okoli­
cznością, że m anjy  tu  spraw ę z faktycznym  sta­
nem  rzeczy, jak i rozw inął się w 22 latach, i że 
ostatecznie wcale n ie  chodzi tu  o górnictw o w wła- 
ściwem tego w yrazu znaczeniu, tudzież że g a li­
cyjski fundusz krajowy w celu podźw ignienia tego 
przem ysłu  czyni w ydatk i, n ie  przynoszące bez­
pośrednio żadnej korzyści. 1 tak u trzym uje się 
przy W ydziale krajow ym  biuro techniczne, s łu ­
żące przedsiębiorcom  rad ą ; uposaża się z iunauszu  
krajowego p ism a zawodowe, ustanaw ia się chem i­
ków, udziela stypendyów ; m a się ju ż  kierow ni 
ków eksploatacyi, którzy w A m eryce nabrali zna­
jom ości rzeczy; kraj płaci za badania i m apy geo­
logiczne, udziela przedsiębiorcom , k tórzy  w ierce­
niam i doszli do 100 bążm głębokości a w p rze­
w idyw aniu pom yślnego rezu lta tu  chcą w iercić 
dalej, zaliczek na te  roboty, k tóre to zaliczki p rze­
padają. gdy próba się nie uda.

„W iększość kom isyi n a  podstaw ie dat s ta ty sty ­
cznych nabrała przekonania, że stan  rzeczy ped  
względem  produkeyi nafty  w Galicyi bynajm niej 
nie je s t  pozbaw iony w doków ; produkeya ta  m i­
mo wszelkich n iekorzystnych  okoliczności dźw iga 
się i zakw itnie, skoro tylko stosunki na tu ra ln ie  
się uregulu ją i ustaw a weźm ie ją  w należytą 
opiekę.

„W  r. 1881 było w Galicyi 70 m iejscowości 
z kopalniam i nafty , eksploatow anym i praw idłow o 
co najm niej przez 200  przedsiębiorców . O boztr 
tycb kopalń  w ynosił 8771  hektarów , a na 2000  
hektarów  roboty były w pełnym  biegn. S tu d n i 
było 5300, z k tó rych  3145  rzeczywiście dawało 
naftę. W  użyciu było 1 5 0 4 -świdrów  i 68  m achin 
parow ych; zatrudniano  10000 robotników  i 600 
dozorców i kierowników. P ro Jak cy a  wynosiła 
400  000  cen tnarów  m etrycz. w artości 2 ,6 0 0 .0 0 0  
złr. (cen tn . po 6 złr. 50 ct.) W  r  1882 odkryto 
nowe obfite źródła ; produkeya w tym  roku do­
szła w artości przeszło 3 milionów Daty te  do­
wodzą ważności przem ysłu  naftow ego w G alicyi; 
a chociaż tu  o galicyjskie tylko źródła naftow e 
chodzi, jednak  Galicya stanow i część cesaistw a 
a w ięc chodzi tn  też o przem ysł austryacki.

„W iększość komisyi nie przeczy, że gdyby olej 
i w osk ziem ny przed 22 laty zaliczyło s.ę było 
m iędzy regalia , produkeya byłaby jeszcze więcej 
się podniosła i że kapitały  zagraniczne byłyby 
wzięły udział w eksploatacyi, które po wyczer- 
pn ięciu  źródeł byłyby wyniosły się z krain . i l e  
większość je s t tego zdania, iż n ie  sprzeciw ia się 
zasadom ekonom ii społecznej starać się, by skarby 
krajow e przedew szystk iem  krajowcom otw orzyć 
i w te n  sposób zachować je państw u i kraj >wi, 
i że nie może to być państw u rzeczą obojętną, 
żeby w prow incyi jak Galicya, w którei handel 
i p rzem ysł Drawie wcale n ie  istn iały , szybciej 
się rozw ijały wskutok rozwoju p rzem ysłu  naflu-

wego. P raw nie uregulow ane górnictw o naftow e 
zakw itn ie też bez osobnw szij pomocy obcych ka­
pitałów , bez pokrzyw dzenia praw  ju ż  nabytych , 
bez obrażenia p rzek o n an ia , które przeszło już 
w  szpik i kości ludu, iż kopaliny te  należą do 
g run tu .

„Z tych to pobudek kem isya postanow iła zale­
cić wys. Izb ie  p ro jek t rządowy z n iek tórem i tylko 
zm iananr n a tu ry  przew oźnie sty listycznej."

T o w a rzys tw o  kredytowe ziemskie.

n

Dalszy w niosek Dyrekoyi odnosi się do budo­
wy oficyn w gm achu , będącym  w łasnością Tow a­
rzystw a, k tóra to beduw a okazała się konieczną, 
ze względu n a  zły s tan  oficyL parterow ych , i na 
n iew ątp liw e podn iesien ie  dochodu przez tę budo­
w ę. D yrekeya we osi, aby Z grom adzenie delega­
tów  u ch w a liło :

1. w ybudow anie now ych oficyn w edle p rzed­
łożonych planów, o ile m ożna w najkrótszym  
c z a s ie ;

2. n a  koszta tej budowy przyzwala się użycie 
kwoty aż do sum y 59 .000  złr. albo z funduszu 
w łasnego t. j. kap tału rezerw ow ego, albo przez 
zaciągnięcie na realność pożyczki w tej sam ej 
wysokości z gal. kasy oszczędności.

Bardzo w ażne je s t dalsze spraw ozdanie, odno­
szące się do z m i a n y  r e g u l a m i n u  s z a c u n ­
k o w e g o .  O piew a ono lak n as tęp u je :

W edług §. 1 regulam inu  szacunkowego je s t 
podstaw ą do w ym ierzenia pożyczki, podatek g ru n ­
towy i dom ow y klasowy z dodatkiem  */» cz§" 
ści.

P ostanow ien ie  to odnosi się do prow izoryczne­
go podatku gruntow ego, zaprow adzonego w Gali­
cyi ces. paten tem  z d. 8 lutego 1819. — i do 
podatku dom owo-ldasowego, nałożonego ces. p a ­
ten tem  z dnia 23 lutego i 820. D odatek w wyso­
kości ł/ ,  części nałożony  zosta ł do obn tych  po ­
datków  n a  mocy cbb. p a ten tu  z dnia 10 paździer­
n ika 1849.

Obydwa te podatki u leg ły  zm ianie.
W  miejsce do ty Jiczasowegc prowizorycznego 

podatku gruntow ego, pobieranego na podstaw ie 
m etryk g ran to w y ch  z r. 1820. w szedł w  życie 
stały  podatek g ran tow y , w ym ierzony na podsta­
wie katastru  w edług  przepisów  ustaw y z dnia 
24 m aja 1869.

P odatek  dom ow o-klasow y je s t te raz  pobierany 
w edług ustawy* z dn ia  9 lutego 1882 N r  17 
Dz. pr. p.

Z achodzi więc n iezbędna potrzeba zastosowa­
nia naszego regulam inu  szacunkowego do ustaw  
obecnie obow iązujących.

W iadom o, że sum a podatku gruntow ego, op ła­
canego przez kraj nasz, znacznie podwyższoną 
została.

P o  w prow adzenia ‘/s części dodatku paten tem  
z 10 października 1849 w ynosił podatek g ru n to ­
wy w naszym  kraju  . . 3 ,6 ^0  077  złr. 21 ct

Ces. paten tem  z duia 13 m aja 1859 nałożony 
zosta ł dodatek wojenny- w wysokości l/ ,  części 
o rd inaryum , który to dodatek  ustaw ą finansow ą 
z d. 19 g iu d n ia  1862 podwojono, nas tępn ie  je ­
dnak ustaw ą finansow ą z d. 30  grudnia 1865 na 
®/lg części o rd inaryum  obniżono, tak iż w podat­
ku grun tow ym  w naszym  kraju dodatek ten  •ik  
czyli 25 pre spow odow ał pedw j iszen ie  w su ­
mie .............................................  9 22 .669  złr. 30 ct.

O dtąd więc t. j. od r. 1866 aż do zaprow a-

Narcyza Żmichowaka
przez

l i c y ę  B o b e r a k ą .

(Dalszy ciąg.)
W  drugą część wchodzą dwie jeszcze w ybitn iejsze po­

s ta c ie . N ieco starszy  od L udw ika K azim ierz , k tóry  jest 
sam ą zacnością i rozum em , który w cale się.tern n iezad .w aia, 
że ktoś m a zdolności i w yksz ta łcen ie , lecz żąd a , by każde 
dobro w duszy posiadane, rodziło  owoc d la d rug ich , im  słu ­
ż y ło , in acze j, poczytuje je  za faryzeuszostw o. W charak te­
rze K azim ierza jednak  je s t  strona, k tóra m n n ie da sięgnąć 
po m iłość i szczęście, tj. zbyteczna nieufność i ostrożność. 
D rogę postacią jest c io tk a , k tóra go w ychowy wala bardzo 
poczciw ie, s ta ra  p a n n a , zaw iedziona n iegdyś przez ukocha­
nego. a przechow ująca życie całe pam ięć jego i ból po nim .

W  dodanym  o la t wiele później ep ilo g u , au torka 
w kilku BTwach dopow iacu o losach stw orzonych przez n ią  
postaci. H elusi biała duszyczaa u leciała w nieskończoność , 
dowiedziawszy s ię , że R om uald  był przyezyną cierpień  i 
śmieyci A nny. L udw ik rozdrażn ien iem  nerw ów , zd ro w iem , 
zapłacił zaw iedzioną miłosc, M arya R egina której pycha 
tylko n ie  dozwoliła go p o k o ch ać , — p ię k n a , dum na, 
sk a m ie n ia ła , s ta ła  s ę  skąpą gospodynią dziw acznego ojca i 
rozrzu tnego  brata. Rom uald tak upad ł po śm ierci H e lu s i, 
że widziano go pijanym  przed  po łudniem , a nieuriayiym  po 
po łudn iu  naw et. K azim ierz n iby  w ierzchem  w tej powodzi 
p o p ły n ą ł, lecz p łynął sam otny i gdzieś daleko sam otny się 
rozbijał. I  czem uz tak ie sm utne losy? jakąż m yśl w ytw orzyła 
au to rka w tej pow ieści? Sarna nam  powiada, iż kiedy pisała 
„K sięgę p a m ią te k " , była przekonaną, że n ik t nigdy m iłośei 
n ie  pow inien się w yrzekać, m e godzi mu się odirędzać do ­
brow olnie an io ła , pr^ez k tóregoby go Bóg uratow ał, „M i­
łość, (słow a G aoryehij je s t w ielkim  darem  bożyru, je s t  si­
łę  — m iłość u k rz e p ia , ośmiela, uzbraja— m iłość tak w zm a­
c n ia ,  że sam ą siebie zwyciężyć je s t  zdolna i m y szaleni 
korzystam y ze zdolności owej. Zam iast, cobyśm y objawiają­
cej się potęgi użyli n a  stw orzenie ideału  i doskonałości, m y

jej używam y na je j sam ej zniszczenie". Od zgubnych n a ­
m iętności i błędów n ie dajem y aię p o w strzy m ać , nie zdo­
łam y ich pokonać. „Lecz gdy  słońce słońc b ły śn ie  i m iłość 
praw dziw a do n ieśm iertelne j duszy za w ita , w spom nieć je ­
dynie, że one przeszkodą w n a tc h n ie n iu , niew ygodą w ro­
dzinnych  stosunkach  — że się stryjow i, wujowi, bratu , sio­
strze, cieci n iepodoba, w m gn ien iu  oka pośw ięcenie gotow e. 
P rzy jaźń  częstuje się ofiarą m uości, rozsądek zaświadcza się 
ofiarą m iło śc i, karyera ubezpiecza się ofiarą m kusci. Zapo­
m ina ją  b ie d n i,  co jej się w yrzekają , że przez odstępstw o 
jednej praw dy, w szystkim  praw dom  się sprzeciw ili. — Bez 
m iłości nie m a ro d z in , nie m a m istrzów , nie m a bohate­
rów  , n ie  m a artystów  — a gorzej jeszcze z miłością za­
p rzeczoną w sw ojej p rze sz ło śc i, bo z tak ich  są w dalszym 
ciągu życia dziwacy, skąpcy, łzam i przesiąkło g ą b k i , woski 
szkaradnych  odcisków  biorące p ię tn a , niedołęgi lub tru p y ! 
Otóż dodaje a u to rk a , ja  tem i słowy chcia łam  się n iegdyś 
przy  końcu książki „P am ią tek " odezw ać".

A  czem uż dziś się nie odzywasz ? — zapytują ją. — 
„Bo dzisiaj" — odpow iada gorzko — wiem  z pew nością , 
że zaprzeczona, czy u zn a n a , podzielona, czy odparta, skoja­
rzona czy rozbita, każda m iłość z lat koleją , choć innem i 
śc ież k am i, u tegoż sam ego p u n k tu  b ło tn iste j rozłogi staje".

Bolesne słow a — straszne zaprzeczenie sobie —  bie­
d n a ,  biedna poetka en tu zy a stk a , ileż w ycierpieć m u sia ła , 
n im  je j czysta dusza taką w ezbrała goryczą. I  dla tej to 
w sobie sam ej zm ian y , ona uosobiona praw dziw ość i szcze­
rość , n ie by ła w stan ie  dokończyć tej powieści.

N ie d ziw — srogie w istocie przeszły lata dla n iesz­
częśliwej T d sk i — okru tne  dla tych  d z ie c i, k tóre ją  n a j­
silniej koch tły . Pom yślm y, jak ą  rozpaczą dla N arcyzy m u sia ł 
być rok 1846 — t j  straszna rzeź i m ordy  w Galicyi — ta 
krew  b ra tn ia  ti.k: ok ro p n ie  przelana ręką braci uw iedzionych, 
podnieconych  przez w rogów ! — W  K rólestw ie kougresow em  
bardzo liczne w tym roku n as tąp iły  uwięzienia i pastw ienia 
się nad uw ięzionym i.

W iem y, że G abryela i większość kółka entuzyastów  i 
en tuzyastek  b ra li czynny udział w sp is k u , k tóry  ten  rok  
poprzedził. N iek tó re  kobiety n a w e t, z pom iędzy je j bliż­
szych znajom y c b , dostały  aię do w ięzienia. N arcyza w tym

roku ocalała o so b iśc ie , lecz aby boleć ciężko nad  c ie rp ie­
niem  lub zgonem  drugich , nad tą m atką  P o lską tak bez 
m iary nieszczęśliw ą.

Z końcem  roku 1847 krzyw dy i boleść w yw ołały  no­
we u s iło w a n ia : zorganizow ało się sp rzy sięż en ie , na czele 
którego stali bliscy przyjaciele N arcyzy. Ona była teraz je- 
d aą  z najczy n n ie jszy eh , najważniejszych podpor spibku 
K iedy lutow a rew olucya w Paryżu w roku 1848 w yw ołała 
ruch  ogólny w Europie, kiedy on się tak silnie odbił vr Pu- 
znańskiem , (podniecony jeszcze złą wiarą pruską : now em i 
krzyw dy), że przyszło do otw artego b o " i . że lud od rob 
chw ycił za broń — Żm ichow ska, jako wysłanka, sprzysięże- 
nia war8znwskiego, jeździła kilkakrotni* w Poznańskie i zno­
siła  się z naczelnikam i tam tejszego spisku. N a  dwa Ini 
przed bitw ą pod M iłosławiem , była tam  dla porozum ienia 
się z M ierosław skim . Po nieszczęsnym  upadku ruchu  w K się- 
stwie, pow róciła do W arszawy, w krótce zaś została w ysłaną 
do L u b lin a , gdzie bawiąc u siostry, rozw ija ła  w aż n ą , ta je ­
m ną działalność, dodana do pom ocy przez w ładzę spiskow ą 
głów nem u organizatorow i delegow anem u n a  lubelsk ie i po­
dlaskie. N arażała się z n ieskończoną m łoscią i gotow oscą, 
a czynność jei gorliw ą w spiera ła  bystrość  um ysłu.

W  1848 r. aresztow any został jeden z g łów nych  ua-

Iczelników. N arcyz. Ich . — Spisek .ednakże rozw ijai się sil­
nie przez rok 1848 i 49. Lecz uw ięziony k ie ro w n ik , k tó ­
rego pow szechnie uważano człowieka wielkiej odwagi i 
siły c h a rak te ru , w którym  Ż piichcw sk i zupe łną pokładała 
wiarę i cześć m u n io s ła , nękany w więzieniu przez rok  U- 
cznem i u d ręczen iam i, upad ł n a  duchu  zupełn ie  i zd radził 
wielu towarzyszy. N a ty ch m ias t liczne nastąp iły  aresztow a­
nia ; dw óch in n y ch  naczelników  sp*sku zostało w ziętych: Jed en  
z nich, H enryk  K raj., choć praw ie um ierający , kiedy go 
b rano , w ytrzym ał m ęki dw uletn iego  w ie z ie n ia , nikogo nie 
wydał i w yw ieziony został na S ybir. D rugi. nioBtety , Ro­
muald Sw. uzu p e łn ił zeznania złożone przez Ich . — W szy­
scy znaczniejsi członkow ie spisku zostali uw ięzieni lub usz i 
za g ran icę .

N arcyzę Żm ichow ską nwięziono ta k ż e , tudzież W in ­
centę Zabłocką i inne  pośw ięcone niew iasty . Cytadela w ar­
szawska była ju ż  z a p e łn io n a , zapew ne w ięc z orazu m iej -

sca zaw ieziono N arcyzę dc L u b lin a , gdzie w w ięz ien iu , 
um yślnie dla kobiet urządzonem , u Brygitek. dw a la ta  p rze ­
byta. P rz e trw a ła  je  m ężn ie , nie zeznała n ic , coby komn- 
kolw<ek mogło zaszkodzić, lecz m usiano ją nękać n ie m niej, 
ja k  in n y c h , w iele m usiała c ie rp ie ć , gdyż nap isała  w w ię­
zieniu w iersz p. n. „ M ęczennica1*, w którym  artyzm u jej 
zw ykłego n ie m a , ale w idoczny ból srog i i s ta ła  w ia ra , iż 
s łu s z n ą .i  zbaw ienną je s t rzeczą , za ojczyznę, choćby m ę­
czeńską u~iierać śm iercią.

WyDUSzczona z więzienia, zaw iedziona s traszn ie  i w n a­
dziei zbaw lenia ojczyzny, dla k tóre tak  gorąca działała (n a ­
dzieję tę  żyw ił jtsszćze ru ch  ogólny  rew olucyjny w E urop ie) 
i Ław-edziona nad  wyraz boleśn .e na ludziach, k tórym  ufała 
n ie o g ra n icz en ie , ‘N arcyza m usiała patrzeć jeszcze na ogólny 
upadek ducha, n a  czasy reakcyi, ja k ie  zwykle nas tępu ją  po 
rozpacznem  w ysileniu i klęskach. W iara w zw ycięztw o do 
brego bywa w tedy zachw ianą; najlepsi upadli ofiarą , gorp> 
biorą g ó rę ; zw ątp ien ie, zw rot ku osobistym  in teresom , stają 
się pow szechnem i. Są to czasy przejścia, po k tó rych  w now e 
siły  w zm aga się duch  n aro d u  — ale taka epoka ciężką je s t 
do przebycia d la  sz lachetnych  i w torrycn , co z p rądem  ogól­
nym  pójść nie mogą. I leż  każdy objaw n iskośc i, sp rzen ie­
w ierzenia się Bwoim zasadom boleć m usia ł raną p o d n io s łą , 
jak  by ła Narcyza. Ona szłfc w ytrw ale n iezm iennym  to rem — 
uddała się cała pracy  n au czy c ie lsk ie j, szczepiła d o b re  w  tę 
nadzieję p rz y e z ło s J , w m łodzież. Lat trzy  p rzeoy ła  w Lu­
blinie, ucząc dziec> siostry , udzielając le k c y j; około r. 1855 
w idzim y ją  znowu osiad łą  w W arszaw ie.

Dodać po trzeua. że w  czas.e rrog ich  dla ojczyzny cio­
sów i osobiste d o tknę ły  N arcyzę Taka dusza, n ie p o d o b sa , 
sby  nie ukochała kogoś w yłączną miłością. B ył człow iek, 
znany jej od najpierw szej m ło d o śc i, k tó ry  rozśw iecił w je j 
sercu  to słońce  s ło ń c , ja n  sam a nazw ała — lecz n ieste ty , 
krótko p ło n ę ło  je j jasnym  biaskiem , a k ir ża łobny  po n im , 
pozostał w  duszy n a  resztę życia. Ów człow iek w śród k lęsk  
krajow ych wyiechał za g ran icę  — i in n ą  poślubił.

(0 . d. n .)



dzenia stałego podatku gruntow ego — w ynosiła 
cała należytość tego podatku  4 ,613 .346  z łr  51 ct.

P odatek  gruntow y, zapro­
w adzony te raz  na mocy usta­
wy z d. 24 m aja 1869 wy­
nosi ................................  5 ,5 5 9 .2 8 8  złr. 86  ct.

Podw yższenie więc w ynosi 9 45 .942  złr. 35 ct.
N asuw a się zatem pytan ie, czy w obec takie­

go podw yższenia oęolnej sum y podatku g run to ­
wego w całym  kraju — m ożna przyjąć i nadal 
stok ro tny  podatek  g runtow y za podstaw ę do wy­
m ierzenia pożyczki, pozostaw iając D yrekcyi w ła­
dzę przyjęcia wyższej w artości, aż do 200-kro- 
tnego podatku, czyli też te  cytry uledz zm ianie.

D yrekcya p rzekonała  się, że w artość m ajętno­
ści w różnych  okolicach kraju , p rzy ję ta -do wy­
m iaru  pożyczki n a  podstaw ie oszacowania, doko­
nanego  przez kom isye szacunkow e Tow arzystwa, 
n ig d y  n ie je s t niższą od 100-kro tnego  podatku 
g run tow ego , w ym ierzonego w ed ług  ustawy z 24 
m aja  1869 a najczęściej przew yższa 200-k ro tny  
podatek.

Jeże li zatem pozostaw .ony będzie 100-krotny 
podatek  gruntow y jako  norm alna podstaw a wy­
m iaru  pożyczki, to n iem a obawy, aby w artość na 
podstaw ie takiego iloczynu obliczona — okazała 
się przesadzony.

Jakkolw iek  bowiem podw yższenie sumy podat­
ku gruntow ego w naszym  kraju je s t n ad e r ucią­
żliwe dla rolników , obarczonych tylu rozlicznym i 
ciężaram i i w alczących przeciw  tylu n iekorzy­
stnym  dla naszej produkcyi okolicznościom , to 
jednak  n ie  podobna zaprzeczyć, że podw yższenie 
grun tow ego podatku do tknęło  najlepsze ziem ie, 
gdy przeciw nie gorsze g ru n ta  doznały ulgi.

M ożna także pozostawić D yrekcyi w ładzę u- 
dzieiania pożyczek w yższych aż do 200-krotnego 
podatku — bez szczegółowego oszacowania, lecz 
na podstaw ie zaciągniętych in form acyi co do w ar­
tości dóbr, jak to przepisują uBtępy a, b, r, §. 
1 regulam inu , gdyż czysty dochud katastralny, 
w edług  któregu w ym ierza się podatek gruntow y 
je st stosow nie do §§. 5 i 19 ustawy z 24 m aja 
1869  obliczony w ten  sposób, że przyjm uje się 
s tan  średnie,, zwykłej kultury  i gospodarstw o 
zwyczajne u w iększości rolniku w w dotyczącym  
okręgu klasyfikacyjnym , a wiadom o, że ku ltu ra 
i sposób gospodarow ania są u nas n a  posiad ło­
ściach w iększych znacznie więcej rozw inięte, an i­
żeli w gospodarstw ach w łośc iańsk ich ; D yrekcya 
zaś, mając przy takim  wyższym w ym iarze poży­
czki — opinię sąsiadów  znających m iejscow e sto­
sunk i, uw zględniając w iadom ości o cenach k u ­
p n a  i czynszach dzierżaw nych, wreszcie m aiąc 
wskazów kę z oszacowań dokonanych w m ajątkach 
sąsiednicn , będzie m ogła  oznaczyć w artość rze­
czyw istą m ajątku bez potrzeby torm alnego osza­
cowania

Że takie upow ażnienie D yrekcyi przyjm ow ania 
wartośoi m ajątku aż do 200-krn tnego  stałego po­
datku n ie je s t niebezpiecznem , dowodzi najlepiej 
ta  okoliczność, że i dotychczas, mając w ładzę 
przyjm ow ania 200-kro tnego  prowizorycznego po­
datku , D yrekcya jednak  w wielu w ypadkach 
z zachodniej części kraju  n ie  przyjm ow ała 200-kro ­
tnego podatku jako  w artość, lecz tylko 120-kro- 
tny , 150-krotny podatek  i t  p.

Go się tyczy podatku dom owo-ldasowego — ten  
w obec znacznego bardzo podw yższenia n ie  mo­
że ju ż  służyć za podstaw ę do obliczenia w arto­
ści m ajątku, zwłaszcza, gdy odnosi się ty lko do 
budynków  m .e s z w n y c h , nie zaś gospodarczych, 
a m ogą zajść w ypadki, że przy m ałym  atosunko- 
wo obszarze ziem i je s t obszerny budynek  m ie­
szkalny, wysoko opodatkow any. U w aża jednak  
D yrekcya w in te resie  bezpieczeństw a pozyczki za 
po trzebne w ym agać, aby także ci w łaścicielb, 
którzy biorą pożyczkę n a  podstaw ie iloczynu po­
datkow ego, asekurowali budynki w ł/ł# w artości 
ziem i, jeżeli w artość dóbr przez D yrekcyą przy­
ję ta  100-krotny podatek przewyższa.

D yrekcya wnosi z a te m : 
t  Szanow na Zgrom adzenie uchwalić raczy :
^” 1. ustęp pierw szy §. 1 regulam inu dla oszaco­
w a n a  h ipo tek  znosi się w dotychczasow ej osno­
w ie i m a opiewać jak  n a s tę p u je :

„Z a podstaw ę do w ym ierzenia pożyczki w li- 
atacn  zastaw nych przyjęty  będzie w regule sto­
k ro tn y  podatek  gruntow y, w edług  ustawy z dn ia 
24  m aja 1869 po załatw ieniu reklam acyi ostate­
cznie obliczony, z dóbr na h ipotekę ofiarow anych 
opłacać się m ający “.

Dalsze ustępy tegoż §. 1 pozostają n iezm ienne.
2. do §. 14 regulam inu  szacunkow ego dodaje 

się ustęp  następującej treśc i:
.P rz y  udzieleniu pożyczki na podstaw ie iloczy­

n u  podatkowego obowiązany je s t w łaściciel h ip o ­
teki, jeżeli w artość dóbr w sum ie wyższej aniżeli 
100-kro tny  podate* gruntow y za podstaw ę w y­
m iaru  pożyczki p rzy ję tą została, — ubezpieczać 
budynk i od o g n u  w w artości wynoszącej przy­
najm niej ]fxo częśc wartości ziemi. “

3 Nr;, 48.

Przegląd polityczny.
Wraków, HO lutego.

Od niejakiego czasu lwowskie moakalofilskie 
Słowo stało  się filią polakożerczych dzienników  
rosyjskich. A rtykuły  Nowoje Wremja, H o rsa o - 
ioskiego Jjniewnika i in n y ch  nąj/,awzięeiej wro­
g ich  nam  organów  Słowo przedruko® yw a, tłum a­
cząc je  i z a s to s o w a ć  do stosunków  galicyjskich, 
z w iększi m  często zasoaem  insynuacyi, tałszow  i 
oszczerstw , an iżeli to  czynią d z ien n ik i ro sy jsk ii 
T erm inologia tych  o sta tn ich  zawsze używ aną jest
w Słowie, gdzie idzie o ubl>zenie i w yraz me* 
chęci dla Polaków W  ostaunm  num erze np . d ru - 
kuje z Dniewnika kweatyę językow ą w „P riw i- 
tlftńakim  kraju “ , idąc w zapatryw nm acn dalej, 
an iże li redaktor tego pism a, carski sow ietn ik  
S zczebaW ij. Czyżby redak to r Słowa m ia ł ryw a­
lizować o ry tu ł i stanow isko z tym  p a n e m ?

W  uzupełn ien iu  wczorajszego telegraficznego 
doniesienia o posiedzeniu  Izby  poselskiej dodar 
iem y ie  P° odrzuceniu wnioBku Schoenerera o 
w sparć a d ia  rodzin  robotników , skutkiem  stanu  
w yjątkowego z W ieum a w ydalonych, przystąp iła  
Izba do obrad nad  naoyciem  n a  rzecz skarbu 
państw a kolei żelaznych: F ran c iszk a  J “Beta, ar- 
cyks. Rudolfa i A rulaoskiej. H erbst i B areu ther 
p rzem aw ia li przeciw , ale n ie  postaw ili wniosku 
o przejście do porządku dziennego — zwłaszcza 
że nie podn ieśli zasadniczych zarzutów , tylko kry­

tykow ali szczegóły układu. Izba przeto  uchw aliła 
przejść do rozpraw y szczegółowej, i n a  tej for­
m alnej uchw ale przerw ano posiedzenie. N astępne 
odbędzie się dopiero w piątek.

M iędzy rządem  a praw icą toczą się — jak do­
nosi N . fr. Presse — rokowania co do dalszego 
program u p rac parlam en tarnych . Rząd chciałby 
przed  W ielkanocą odroczyć parlam ent, a prócz 
budżetu  nag li o uchw alenie o p o d a t k o w a n i a  
g o r z e l ń  — pragnąłby  także uchw alen ia noweli
0 należytościach. K om ite t W ykonawczj prawicy 
zaś chciałby, ażeby Izba zdz ia łała  coś pozyty­
w nego i dla ludnośc i bardziej przyjem nego an i­
żeli sam e podatki i należytości — i p ragn ie  w tej 
jeszcze sesyi załatw ić szósty rozdział ustaw y prze­
m ysłowej i ustaw ę o ubezpieczeniu robotników ,
1 żąda przedłożenia projektu  rządow ego o kasach 
dla chorych robotników . N a tu ra ln ie , że chcąc to 
wszystko załatw ić, m usiałaby Izba* po św iętach 
jeszcze raz się zebrać. P odobno kom itet w ykona­
wczy przyrzeka rządowi, .z w razie, gdy się zgo­
dzi na ten  p rogram , kom itet przełam ie dotych­
czasowy opór praw icy przeciw  ustaw ie o należy- 
tościach. Z now u więc sensem  m oralnym  polityki 
byłoby, p łać Polaku! —  wyzszy podatek  gorzel­
n iany i wyższe należytości.

K lub czeski w ysyła deputacyę złożoną z Glama. 
B iegera i Szroma, do m in istra  Dunajewskiego, 
ażeby go skłonić do podjęcia budow y czeBkiej kolei 
transw ersalnej. D eputacya tarnopolska w spraw ie 
podatku gorzeln ianego u m in is tra  D unajew skiego 
nic m e uzyskała, naw et czułych słów ek, którem i 
inn i ją  zbywali. P rezes K oła G rocholski sk ładał 
się, że on nic w tej spraw ie nie poradzi, bo n ie 
m a w pływ u, a Koło rozstrzyga — zaś członkow ie 
kom isyi gorzeln ianej oświadczyli w prost że z m i a- 
n y  w projekcie rządowym  są niem ożliw e. Jeżeli 
zm iany są niem ożliw e — to może byłoby możli- 
w em ... o d r z u c e n i e ? !

W  dziennikach  niem ieckich pojaw iła się w ia­
domość o now em  zabójstw ie, popełn ionem  przez 
rew olucyonistow  rosyjskich . W  C harkow ie w koń­
cu stycznia zam ordow any został przez towarzyszów 
sw oich, robotnikow , Szkriaba, z zawodu m ech a­
n ik , członek tajnego stow arzyszenia robotniczego 
o celach socyalistyczn «ch. Zabójstwo to stoi w zwią­
zku z g ło śn ą  spraw ą S udejk ina — kiedy bowiem 
tenże p rzyby ł do Charkow a w celu w yśledzenia 
sił i czynności tam tejszej g ru p y  rewolucyjnej —• 
naw inął mu się pod rękę Szkriaba jako usłużny 
szpieg, który chociaż podrzędną g ra ł ro lę w orga- 
mzacyi i nie znał dokładnie je j sk ładu, um iał 
jednak  podać Sudejkinow i wiele adresów  w ybi­
tn ie jszych  kierow ników  ruchu . Zaprzedaw szy w ten 
sposób sw ych towarzyszów — nie zerw ał jednak  
Szkriaba związku z nim i — owszem oświadczył 
im, iż pełn iąc  rzekom o rolę donosiciela policyj­
nego, tern większe zdoła im  oddać posługi. D w u­
licowość je d n ak  przyjętej przez n ieeo  roli w net 
wyszła na jaw  — w ydano więc na niego wyrok 
śm ierci, odkładając w ykonanie na pew ien czas — 
w skutek ważniejszej spraw y, zabicia Sudejkina. 
K iedy więc zam ach na szefa tajnej policyi p e ters  
burskiej pow iódł się pom yśln ie — w ciągnięto 
S zkriabę w zasadzkę pod pozorem  w ykonania 
wyroku śm ierci na pew nym  innym  członku par- 
tyi — oskarżonym  pozornie o zdradę — i tam 
go pozbawiono życia. Do wyk rycia zdrady  Szkriaby 
m iał szczególnie przyczynić się znany  pow sze­
chnie z doniesień  dziennikarskich rew olucyonista 
Jab łońsk i, który przez d ług i czas pe łn ił przy bo­
ku S udejk ina funkeye pom ocnika i donosiciela.

Je d e n  z dzienników  berliń sk ich  rozgłosił w ia­
dom ość o o d w i e d z i n a c h  c a r a  A l e k s a n ­
d r a  I I I .  we W i e d n i u -  S tara  Presse mówi na 
to, że w najlepiej poinform ow anych kołach po li­
tycznych w W ńedniu zupełn ie  nic o tern nie 
wiadomo.

Z ihum eńskiego pow iatu piszą do Gazeły Pol­
skiej o pojawieniu się agitatorów  nam aw iających 
ludność do przenoszenia się  na Syberyę, gdzie 
obiecują im olbrzym ie bogactwa, w ielką ilość zie­
mi i t. p. Nowy to w idocznie sposób w syste­
m ie w ynaradaw iania ziem  polskich.

P e e rsbu rsk i Goniec urzędowy ogłasza resk ry p t 
carski z powodu 50 le tn iego  jubileuszu apostaty 
A ntoniego Żubka, byłego b iskupa m ińskiego i p o ­
m ocnica Siem aszki w spraw ie w ytępienia unitów  
na L nw ie. Pogardy  godny ren e g a t Siemaszko 
p isał o nim , jako o najżarliw szym  sw oim  pomo­
cniku. W rogie Polakom  dzienniki rosyjskie sze­
roko się rozpisują o jego  działalności, w ielbiąc 
cara winszującego jub ileuszu przek linanem u przez 
całe pokolenia odstępcy od w iary ojcow i p rze ­
śladowcy nieszczęśliw ych.

W  i z b i e  g m i n  p a r l a m e n t u  a n g i e l -  
s k i e g o  rozpraw a nad w otum  nieufności dla ga­
b in e tu  toczy się bez końca. G ab ine t chcąc się 
ratow ać, rozwija energ ią  w w ysyłan iu  posiłków  i 
ogłasza bardzo pocieszające w iadom ości o G or­
donie. S tronn ictw o  liberalne , chcąc ratow ać pro­
je k t reform w ew nętrznych , m usi popierać obecny 
g a o in e t, ale nalega nań  o energiczne działanie 
w Sudanie, aby ratow ać zagrożony h oner i in te res  
A nglii. W tern nadchodzi w iadom ość o zajęciu 
M erw u przez R osyę — w brew  uroczystym  przy­
rzeczeniom  złożonym  po zdobyciu Geok-Tepe przez 
Skobelewa, iż się n ie  posun ie  dalej. U spakajające 
przem ów ienie Journal ae St. Pettrsbourg nie 
w yw arło sku tku  pożądanego, zw łaszcza ze zacho­
dzi uzasadniona obawa, iż Rosy a z obecnego kło­
potu  A ng lii zechce skorzystać i posunie się w kró t­
ce dalej w celu ząjęcia H eratu . G ladstone o 
zajęcie M erw u zain terpelow any, p rzy rzek ł p rze­
dłożyć akta dyplom atyczne, jeżeli w tej m ierze 
będą jakie rokow an ia , jednak  to  w cale n ie  po­
może, bo to faktu  n ie  zm ien i, ani n ie  złagodzi 
za rzu tu , że gab inet źle p iln o w a ł, a raczej zanie­
d bał pilnował in teresów  angielskich

W  i z b i e  f r a n c u s k i e j  p rzesz ła  w praw dzie 
ustaw a przeciw  zbiegowiskom i m anifestacyom  
ulicznym , a le  z takim i dodatkam i, że strac iła  cha­
ra k te r ,  jak i je j g ab in e t pierw otnie ch c ia ł nadać, 
g łów nie  sku tk iem  popraw ki, w niesionej przez da­
w nego m in istra  G obleta, że w ykroczenia przeciw  
tej ustaw ie należą p rzed  sąd przysięgłych, a nie 
przed sąd policyi popraw czej, jak  sobie życzył 
gabinet. J e s t  to bezzaprzeczem a porażka gab inetu , 
ale ponieważ rząd me staw iał przy tern kw estyi 
gab inetow ej, więc n ie  zab ie ra  się bynajm niej a. o 
dym isy i, chociaż wiele dzienników  o to Bię upo­
m ina, bo jak  się zdąje — spodziew a się, ze Benat 
tej ustaw y w teraźniejszem  brzm ieniu  nie przyj­
m ie i wiele ustępów  zm ieni pod ług  m yśli gab i­
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netu. P rzy  pow tórnem  uchw alaniu tej ustawy ga­
b inet spodziew a się  zwycięstwa.

Izba deputow anych  radziła także nad szkołam i 
dla dzieci żołnierzy. P rzy  tej sposobności poseł 
biskup F re p p e l zażądał w popraw ce przyw rócenia 
kapelanów  w ojskow ych. Kilku mówców z prawicy 
popierało ten  w niosek ; na argum en ta  m in istra  
wojny G am penona, broniącego w niosku komisyi, 
a sprzeciw iającego się popraw ce biskupa i na 
obronę sprawozdawcy komisyi odpow iedziała p ra­
wica w rz aw ą ; ostatecznie odrzucono popraw kę 
165 głosam i przeciw  97 i p rzyjęto  całą ustawę.

W  T onkin ie ukończono zatopien ie lin ii te leg ra­
ficznej podm orsk ie j; odtąd w iadom ości z tam te j­
szego tea tru  wojny będą dochodzić do E uropy  
w kilka godzin.

O w y p a d k u  p o d  C o r n e t o  w e  W ł o ­
s z e c h  m in iste r G enala w odpow iedzi na in te r-  
pelacye w obu Izbach parlam entu  nie um ia ł po­
dać żadnych bliższych okoliczności nad t o , co 
w ypada z zeznań żandarm a, bo dotąd n ie  wy­
śledzono nikogo. W ed ług  zdania m inistra, w ypa­
dek ten  m a praw dopodobnie charak ter zupełn ie 
pospolity. W iększa część dzienników  odm aw ia te­
m u zdarzeniu  w szelkiego politycznego znaczenia; 
skoro wszyscy czterej chućiaż uzbrojeni w strze l­
by n ie użyli ich we w Ł snej obronie przeciw  
żandarm ow i, to z pew nością nie mogli być g ro ­
źnym i królowi w w agonie kolejowym, jeżeli w o- 
góle m ieli jakie p rz e rw  niem u zam ysły.

W  P o r t u g a l i i  w oou Izbach  parlam entu  
radzono teraz nad rew iz ją  k o n sty tu c ji a m iano­
wicie nad jej artykułem  6, który relig ię  katolicką 
ogłasza za religię państw a i nie pozwala obcym 
w yznaw ać jaw nie innej religii. W niosek , dom aga­
jący  się wolności wyznania, został jed n ak  odrzu­
cony w Izbie niższej 71 głosam i przeciw  12.

M iędzy B u l g a r y ą  a T u r c y ą  je s t m ałe n :e- 
porozum ienie w spraw ie cłowej. A jen t bułgarski 
K aram ichajłow  dla załatw ienia tego sporu w ezw ał 
pośrednictw a am basadora angielsk iego; wezwany 
przy ją ł pośrednictw o.

S u łtan  u łaskaw ił teraz 300 A lbańczyków , k tó ­
rzy za udział w osta tn iem  pow staniu albańskietn 
byli in te rnow an i w K onstantynopolu.

Sprawy szkolne.

0 nauce religii w szkołach
przez

B ron isław a  Trzaskowskiego.
(Dokończenie).

Go do rozkładu m ateryału  naukow ego w kla­
sach wyższych różne są zdania m iędzy kateche­
tam i i teologami. Jed n i są za zatrzym aniem  obe­
cnego rozkładu , drudzy chcieliby zacząć naukę 
religii w klasach wyższych od h isto ry i kościelnej 
a skończyć na dogm atyce , a to z tego powodu, 
że zdaniem  ich m łodzież klasy V I nie m a ani 
tej dojrzałości um ysłow ej, ani tveb pozytywnych 
w iadom ości, m ianow icie z p ropedeu tyk i filozofi­
cznej, jak ie konieczne są do zrozum ienia dogm a 
tow w iary katolickim ze stanow iska rozumowego. 
Zważywszy jednak, że dogm atyka tak traktow ana, 
jak ją  trak tu je przepisana ksią /ka i jak  ją  zwo­
lennicy  tego zdania chcieliby traktow ać, je s t w ię­
cej rzeczą teologów, niż gim nazyastów , i mając 
na w zględzie, że h istorya kościelna potrąca co 
krok o różne odszczepieństw a, o różne sobory i 
synody i ich uchw ały, co bez znajom ości do^m a 
tyki nie da się należycie zrozum ieć, dochodzimy 
do przekonania, że dogm atyki przed h isto ryą  ko­
ścielną uczyć wypada.

P rzem aw iając więc za Dozostawieniem  dotych­
czasowego rozkładu m ateryału  naukow ego w kla­
sach wyższych, chcielibyśm y, aby w klasie V  do 
nauki o piśm ie św iętem  dodano w ypisy, zawie­
rające najw ażniejsze i dla w ieku m łodzieńczego 
najodpow iedniejsze ustępy z biblii, jak  np. n ie­
które psalmy Dawida, ustępy z proroków , szcze­
gólnie z Jerem iasza  i E zechieala, wyjątki z księgi 
m ądrości i przypow ieści, z księgi Joba, z ewan- 
gelij, z listów św. Paw ła, z A pokalipsy, n iek tóre 
mowy św. P aw ła z dziejów apostolskich i t. p. 
W ypisy te czytaliby uczniow ie podobnie ja k  in n e  
pod k ierow nictw em  katechety . Tym sposobem , 
sądzim y, w zbogaciłby się um ysł uczniów  m ate- 
lya ln ie  w pew ne zasoby z lite ra tu ry  św iętej, co 
iest rzeczą wielkiej w ag i, a Dtmka w iary i m o­
ralności chrześciańskiej znalazłszy odpow iednią 
illustracyę, zapuściłaby w um ysłach i sercach m ło­
dzieży głębsze korzenie.

Z dogm atyki szczególnej, p rzepisanej na klasę 
V I chcielibyśm y usunąć wszelkie kw estye zbyt 
sub te lne i zawiłe, a tern sam em  nie kwalifikujące 
się do nauki w g im n a z ju m , jak np. owe s z e ­
r o k i e  wywody o pochodzeniu  D ucha św. od 
Boga Ojca i od Boga S y n a , o dw óch naturach, 
dw óch wolach i dwóch osobach w Chrystusie, 
o w ew nętrznym  stosunku do siebie trzech osób 
boskich i t. p. N atom iast należałoby tam  um ie­
ścić coś więcej o egzystencji Boga. o n ieśm ier­
telności duszy, o relig ii naturalnej i t. p.

I  nauka etyki katolickiej w klasie V II  po trze­
buje g run tow nej zm iany co do wyboru i układu 
m ateryału . J e s t to  w ogólności n ietylko nasze ale 
w ielu tak teologów, jak  i pedagogów  zdanie, że 
m ateryał nauki religii w szkołach wyższych po­
trzebuje tak co do wyboru, jako też i co do ukła­
du grun tow nej reform y.

Uwagi te  sprow adzą nas do książek-, używa­
nych obecnie przy nauce religii w gim nazyum . 
K atechizm  ks. S ch u ste ra , tłum aczony  przez ks. 
Z ielińskiego, przepisany na klasę I  nie je s t  dla 
uczniów  w tym  wieku całkiem  odpow iednim . 
H istorya biblijna ks. D ąbrow skiego odznacza się 
dobrym  u k ła d e m ; trudno  się atoli zgodzió z au­
torem  na to, aby tek st pism a św. z a w s z e  do­
słow nie p rzy taczać ; nie je s t  to bowiem księga 
ew angelii, lecz historya. Gdzie w ięc jasność rze­
czy i tok opow iadania ma na tem  cierpieć, tam  
od tekstu  b iblii należy odstąpić, jak  np. n a  s tr  
49, w przypow ieści o pracu jącym  słudze, w tekś­
cie bowiem biblijnym  je s t rzecz niezrozum iała 
dla uczniów N iezaw odnie m a sty l biblijny swoje 
wielkie zalety, ale gdzie hebrajs/czyzna czyni rzecz 
m niej zrozum iałą, tam  tekst zm ienić należy.

L itu rg ik a  w klasie IV , jakkolw iek m oże jedna  
z lepszych  książek, grzeszy w chodzeniem  w dro­
bne szczegóły, k tóre mogą i pow inny in te reso ­
wać słuchacza teo log ii, ale n ie  ucznia I \  klasy

gim nazyalnej. I  tak  np . § 39 trak tu jący  o m i­
stycznej stron ie  obrzędów m szy św. podobnie jak  
§ 40  należy p o p ro s tu  opuśció.

D ogm atyka ogólna i szczególna ks. Jach im ow - 
skiego przep isaua na klasę V i V I rów nie, jak  
etyka ks. Soleckiego przepisana na klasę V II i 
h isto rya kościelna ks. Jachim ow skiego przepisana 
na  klasę V III  nie odpow iadają wcale zasadom 
dydak tycznym ; n ie uw zględniają bowiem ani po­
trzeb, ani w ieku, ani wreszcie um ysłowego stanu 
uczniów , dla k tó rych  są przepisane. N adto  rażą, 
co się szczególnie do etyki odnosi, pew ną sucho­
ścią i brakiem  jędrności. N ie m ożna s ię ” z ra sd  i 
i dziwić te m u ; są to bowiem  z jedynym  w ; ą- 
tk iem  h isto ry i biblijnej sam e tłum aczenia ksiA ek  
n iem ieck ich , w ziętych bez należytego wyboru i 
dokonane z wielkim  pośpiechem . Ztąd i jeżyk 
pozostaw ia u n ich  bardzo wiele do życzenia: a 
przecież każda książka szkolna pow inna się o d ­
znaczać zupełn ie  popraw nem  w ysłow ieniem . Ale 
co nas zastanaw ia i boleśnie dotyka, je s t to, że 
kiedy lite ra tu ra  szkolna odnośnie do innych  przed­
m iotów  nauki w szkołach w yższych coraz więcej 
u nas się rozwija, dla nauki religii przez 30 la t 
z górą tak  m ało w tym  w zglęazie uczyniono. 
N ie  bardzo to pochlebne św iadectw o szczególnie 
d la  katechetów .

Lecz i najlepsze książki niew iele przyniosą ko­
rzyśc i, jeże li nie ma udpow iednich  nauczycieli, 
a takim i nauczycielam i m ogą być tylko ludzie 
p e d a g o g i c z n i e  w ykształceni. Bzecz tru d n a  
do pojęcia, że kiedy od in n y ch  nauczycieli żąda 
w ładza szkolna dowodów pedagogicznego wy- 
Kształcenia, żąda poddania się egzam inowi ścisłe 
m u tak p isem nem u, jak  i u stnem u, a oprócz te ­
go całego roku próby, katecheci o trzym ują posa­
dy na podstaw ie tylko pisem nego egzam inu, któ­
ry  jak  wiemy, m e zawsze z potrzebną odbywa 
się kontro lą i ścisłością. Czy nauka religii wy­
m aga u nauczyciela m niejszego naukowego i pe- 
dagogicznego w ykształcenia, czy je s t m niej wa­
żną od in n y c h ?  Sądzim y więc, że egzam ina na 
katechetów  pow inny  się składać z pisem nej i 
z ustnej części, i że w skład kom isyi egzam ina- 
cyjnei pow inn i wchodzić niety lko teologowie ale 
i pedagogowie.

Z togo wszystkiego w y n ik a , że naukę religii 
w uaszycn szkołach należy w prowadzić n a  inne 
racyonaluiejsze to ry , że zatem  potrzeba je s t, 
aby utw orzyła się kom is ja  złożona z rep rez en ta n ­
tów konsystorzy b iskupich  i rady szkolnej krajo­
wej, któraby się nad tą spraw ą g run tow n ie  za­
stanow iła i potrzebne reioriny ja k  najrychlej za ­
prowadziła.

S p r a w y  m i e j s k i e .

K r a k ó w , 20 lutego.
B urza ucichła. W czurajsze posiedzenie Rady 

m iejskiej upłynęło  zupełn ie  spokojnie. Tą oliwą 
puszczoną na w zburzone fale, k tó ra  je  uciszyła, 
uyła pou lna narada odbyta u P rezy d en ta  i z je g o 
inicyatywy. Sprosił ou do sienne przew odniczą­
cymi sekcyi i kom isyi Rady, tudzież in n y ch  w pły­
wowymi członków „ o p o z y cy r — i p rzedstaw iw ­
szy szkodliw e b k u .ii tu a icu  zajść, jak ictl wido­
w nią była Bada podczas o sta tn ich  trzech posie­
dzeń, wezwał, aby obecni w płynęli na członkow 
Rady, by zam ecnauo nadal tego, tak bardzo dia- 
zniącego i pow adze reprezeiitacyi wiania uwła­
czającego s p o s o b u  prow adzenia opozycyi. — 
usw ianczył zarazem , ze w w y k o n a n i u  da-  
w m e j  j  u z p o w z i ę t e g  o z a m i a r u  p o g o ­
d z ę  n  i a  p e r y  o d u u r  z ę d o w a u i a P  r e z y- 
d e n t a  z p e r y o u e m  u r z ę d o w a n i a  R a d y ,  
w t y m  r o k u .  b e z p o ś r e d n i o  p o  u z u p e ł ­
n i a j ą c y m  w y b o r z e  B a d y ,  z ł o ż y  p r e ­
z y d e n t u r ę .

O św iadczenie to zapew niło  skutek  w ezwaniu do 
zan iechania tak drażniącego postępow ania. P rezy­
den t jed n y m  zam achem  dw a cele dobre i rozu­
m ne osiągnął. Uspokoił opozycyę, a zarazem  usu­
wa jed n ą  anom alią więcej z naszych stosunków 
miejuKicd, jaką było niezaw odnie to, iż peryody 
urzędow ania Rady a P rezyden ta  nie soUudziły 
się. J e s t  to krok rozum ny, p a trjo ty czu y , z d o ­
brem  m iasta zgodny.

Jeże li je d n ak  owo uciszenie opozycyi m iałobj 
być tylko pozornem  i chw ilow eui, żleby śmy ro ­
kowali adm m istracy i m>ejskiej w tycn p ię c iu  m ie­
siącach prow izoryum , jak ie się  poczyna od owe­
go ośw iadczenia d ia  W eigla. Sądzim y, iż po do­
tychczasow ych dośw iadczeniach, po glosach, ja ­
kie się  w tej spraw ie Odezwały w c a ł e  w pol­
akiem  dziennikarstw ie (z w yjątkiem  jednego Cza­
su) obowiązek w s p ó ł d z i a ł a n i a  wszy s tan  u 
czynników  adm iu istracy i m iejskiej będzie lepiej 
niż dotąd zrozum iany. Jeżeli to się n ie  stanie, 
owo pięciom iesięczne prow izoryum  przyniesie 
m iastu  tylko większą szkodę.

Oto przeb ieg  wczorajszego posiedzenia:
Prezydujący dr. W e i g e 1 wobec kom pletu  R a­

dy, wzywa referen ta  r. in. dr. R e t i n g e r a  do 
zabran ia  g łosu  Po krótkiem  w yjaśnieniu, iż Bek- 
cya sta ra ła  się o jaknaju iższe w ydatki i celu lego 
pon iekąd  dopięła, guyż z n ienależnych  od niej 
przyczyn, ty lko dwie pozycye wyższe są niż w 
roku ubiegłym , prezydująi y oddaje pod dysaUByę 
tytuł XXIV budżetu, straż pożarna etc.

R. m. E p s t e i n  zapytuje sekcyi I  dlaczego, 
tak  w ysokiem , bo na 1 złr. dziennie obliczunem  
je st u trzym anie jednego  kom a, kiedy ja k  sądzi, 
posztować pow inno 06 a najwięcej 70 cen.

R. m. F  r  i e d 1 e i n im ieniem  sekcyi w tym  
w zględzie daje należyte w yjaśnienie.

R. m. K  o p f 1. Do roku 1881 pociągi m iejskie 
m iały 19 kom , odtąd powiększono ich  liczbę do 
25. O becnie w budżecie n a  rok bieżący zam iesz­
czono w ty tule X X IV  przy pociągacn 25 koni, 
w ty tu le  XXV A. u trzym anie kanałów  miejcKicn 
parę koni, w XXV B. czyszczenie dołów kloa 
cznych 19 koni, razem  4t>, dla k tórych  sam  obrok 
je s t prelim inow any na sum ę 16 .706 . W skutek 
tego staw ia rezolucyę: S ek c ja  I  zechce wziąć pod 
rozwagę, czy przy  zm ianie sposobu czyszczenia 
kanałów m iejskich i dołów kloacznych, m e da­
łoby się osiągnąć jakiej oszczędności w utrzym a­
niu do posługi m iejskiei 46  koni, kiedy dawniej 
służbę odbyw ano 19 końm i, przy pomocy najmu, 
na który i w tegorocznym  buużecie je s t  położo­
na kw ota 500  złr.

R ezo lucja  w głosow aniu  przyjęta.
K. m. F e d e r o w i c z  żąda w yjaśnień co du 

500  złr. n a  potrzeby straży (subw eneya Tow a­
rzystw a ogniow ego), uraz zapytuje, jakim  sposo­

bem ośw ietlenie naftą 52  lam p, może kosztow ać 
około tysiąc złr.

W  odpowiedzi radcy E pste inow i zabierają głos 
w yczerpująco r. m. C h ę c i ń s k i ,  S p i r  a,  M i r- 
t e n b a u m ,  R e d y k  i F r i e d l e i n  a także na­
czelnik b iura rachunkow ego U m i ń s k i .

R.  m.  D o m a ń s k i .  W  listopadzie zapadł na 
posiedzeniu sekcyi w niosek o opatrzenie wyjść 
bezpieczeństw a w teatrze  czerw onem i lam pam i, 
dotychczas przez m ag istra t n ie  wykonany, sta­
wiam więc re z o lu c y ę :

W zywa się m ag istra t o dopilnow anie, aby lo ­
kale publiczne zabaw , koncertów  i innych  przed­
staw ień gazem  ośw ietlane, miały n a  wszelki p rzy­
padek odpow iednią ilość św iatef olejnych a straż 
pożarna w teatrze cyrku, lub podczas balów s łu ­
żbę pełn iąca, m iała zaw sze m okre koce w Dogo- 
towiu.

N astęp n ie  zawiadam iając o sprzedaży prochu 
strzeln iczego w Sukiennicach, staw ia w n io se k :

W zywa się m agistrat, ażeby o sprzedaży pro 
chu strzelniczego zasięgnął w in n y ch  u ra s ta c h  
wiadomości, a następnie sprzedaż tę w Krakowie 
w stosow ny 3posób uregulow ał. Oba te  w nioski 
Rada przyjm uje.

R. m  F r i e d l e i n  proponuje zm ianę w czyn­
nościach straży, która pod ług  m ouey, więcej do 
trad y c ji, jak do pożytku się odnosi. Idzie n r  wo- 
wicie o tiąb ien ie  z M aryaekiej wieży cogodzinnych 
sygnałów . Czynność tę w ykonują dwaj strażnicy. 
Daw niej trąbili cztery  razy, lecz po organizacyi 
straży  knmisya dozwoliła tylko na dw ukro tne trą ­
bienie. R. m. F ried le in  żąda zupełnego s k a s o ­
w a n i a  tego w ytrębyw ania, m otywując to n iedo ­
statk iem  trębaczy, połączeniem  z trudnościam i, 
brakiem  praktycznej doniosłości, tę skno tą , jakiej 
mają dośw iadczać trębacze po 12 godzin  rzeby- 
wający na wieży, um ęczeniem  ich skutkiem  tego 
itd. O bjaśnia m ówca, że straż podczas ćwiczeń 
wojskowych praw ie pozbaw ioną je s t trębaczy i 
wnosi zupełne zniesienie trąb ien ia , dodając, iż 
nie są to ci trębacze, którzy w le tn ich  m iesią­
cach w ytrębują hejnały.

R. m. Eksc. K o p f .  Skasować tego nie mo­
żn a ; są to daw ne zwyczaje, należy pozostawić 
rzeczy, tak jak  są.

R. m. M e n d e l s b u r g  odpow iada doktorowi 
D om ańskiem u w kw estyi sprzedaży prochu w S u ­
k iennicach, oznajm iając, że kiedy się trafił taki 
wypadek wbrew  zaw artem u kontraktow i, k o m is ja  
w ypow iedziała lokal. H andel ten  zam ien ił się na 
galanteryjny a teraz pod tym  w zględem  m ożna 
być o S ukiennice spokojnym .

R. m. D o m a ń s k i .  W kw estyi u trzym ania 
czystośi-i chodników, wobec zan iedbania w tym 
względzie w nosi rezolucyę:

W zywa się m agistrat, aby obowiązujące obecnie 
przepisy  o u trzym aniu  czystości chodników, b ru ­
ków i szos przejrzał, w razie potrzeby stosownie 
do te ra iu ie jszych  po trzeb zm odyfikował i najda­
lej do I  Jipca b. r. do publicznej podał w iado­
mości, a następnie w należyty sposób czuw ał nad 
ich wykonyw aniem . Oprócz powyższej, w kw e­
styi stacyi fiakrów wnosi rezo lu cy ę: Poleca się
m agistratuw i w ypracow anie planu popraw y sta- 
stanow isk  fiakrów, dorożek i wozów i po zasią- 
guięciu  zdania komisyi sanitarnej, przedłożenie sek- 
cyi ekonom icznej do dalszego traktow ania. Obie 
rezo lu c je  przyjęto.

R. m S t r a s z e w s k i .  Zwracając uwagę, i i  
drzw i w sali ho te lu  S.iskiego otw ieraią się ua we­
w nątrz, co w razie w ypadku może być przyczy­
ną katastrofy, bo drzwi zostaną zatarasow ane, 
staw ia re z o lu c ję :

Poleca Się m agistratow i dopilnow anie, aby w 
najsró tszym  czasie drzw i w sali hotelu Saskiego 
zostały przerobione i zam iast na w ew nątrz otw ie­
rały się na zew nątrz.

R. m. R e t i n g e r ,  jako re fe re n t, daje m ów ­
com w yjaśnienia, a g łów nie rad'-y Federow iczow i 
w kweatyach podniesionych co do lam p i kwoty 
500 złr. n a  potrzeby s tra ż y ; z toku dyskusji o 
ooroku i paszy dla koni staw ia w niosek : Pulecić 
M agistratowi, aby na przyszłość oddzielnie ogła­
szano lic y ta c ję  r a  dostawę owsa i oddzielnie na 
sianu. Oprócz teizo staw ia um otyw ow any wniosek, 
aby stróże nocni w zim owych m iesiącach nie 
scuodziii z posteruuku jak  dotąd o 6 rano, le<-z 
o 7 godzinie, strzegąc tvin sposobem  mieszkańców 
od złodziei i pauprów  wybijających szyby i zry­
wających tablice.

P r e z y d e n t  odpow iada r. D om ańskiem u, że 
koce moi /.One w teatrze Krakowskim zaprow adzone 
są już od dwóch lat.

W g it suw aniu ty tu ł X X IV  w raz z przjto^zo- 
uem i rezo lucjam i i wnioskami, oprócz skasow ania 
trąb ien ia z wieży M aryaek ie j, p rzy ję te  zo>taią i 
przekazane M agistratow i. (D. n .)

Kraków 21 Lutego 1884.

Kronika.
K r a k ó w ,  20  lutego. 

Rozprawy nad budżetem r. 1884 w Radzie
miejskiej tuczyć się będą w dalszym ciągu we 
>zwartek. Początek posiedzenia o godzinie & po po- 
iudmti.

Uroczystość promocyi sub auspiciis impera­
tora (Ubędzie się we czwartek o gadzinie 3 popo­
łudniu w sali amfiteatralnej gimnazyum świętej 
Auny.

P. Emil Śmietatoki, pianista tak dobrze W pa­
mięci publiczności tutejszej zapisany, przybędzie ® 
marcu do Krakowa celem wystąpienia w koncercie.

Ulubieniec krakowskiej publiczności, p. Albert
Eker, który opuścił był oddawna Bcenę, wystąpi w 
sobotę w beneflsowem przedstawieniu p. Pod wyszyń­
skiego, jako Kiapkiewicz, w znanej koinedyi p. 
Zalewsk. ?go : „Przed ślubem ”.

Ze spuścizny po M. Gotliebie. W antykwarni
przy ulicy 8zpitalnej i św. Tomasza znajduje Bię o- 
ryginalny szkic przedwcześnie zmarłego malarza izra­
elity M. Gottlieba, przedstawiający Chrystusa nau­
czającego w synagodze. Wartoby tę Bpuściznę po 
utalentowanym artyście ocalić od zagłady, jakiej 
uledz może, dostawszy się w niewłaściwe ręoe.

Dyrekcye poczt wydały * rozporządzenia mini- 
steryainego polecenie urzędom podwładnym, &by od­
bijanie stampili na przesyłkach, zwłaszcza na prze­
kazach pieniężnych dokonywane było wyraźuie i z taką 
dokładnością, iżby strony w odczytaniu miejscowo­
ści oraz daty, w której przesyłka została uskute- 
uzoioną, nie dozuały żadnej trudności. Urzędnioy 
nie Btosująoy się dc powyższego polecenia karani 
będą grzywnami.
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Plantacye krakowskie. Komisja plantacyjna zło­
żyła wuzuiaj w Kadzie miejskiej sprawozdanie, z któ 
rego dowiadujemy się, że kouiisya rozporządzała na 
rok 1883 następującemi funduszam i: Na planty 
6305 złr., na cmeuiarz 400 złr., na szkółki w Dę- 
biu 300 złr. Z funduszów tych wydano do końca 
18b3 r. 6838  złi na planty, 489 złr. cmentarz, 
<527 Dąbie, ogółem oszczędność 99 złr.

Dochody preliminowane wyuosiły 1391 z ł r ,  rze 
czywisiy 1732 Na upipKszeme piani ogółem z fun­
duszów miejsaich wydano 4458  złr.

Wykonano następujące roboty: wysadzono 7000 
grabów na żywopłoty przy ul. Basztowej; zasypano 
rów na tej ulicy, zasiano go trawą, przerobiono cho­
dnik, przekopano trawniki plant od ul. Floryańskiej 
do Sław kow skiej; od placu Szczepańskiego założo­
no rozarynm ; między ulicą Franciszkańską a Poseł 
ską krzewy i drzewka ; dosadzono drzewek przy Kar­
melickiej, Podzamczu, Lnbiez, Gertrudy ; skwer przed 
magistratem podniesiono o stopę; wyoięto 30 sztuk 
sprucnniałych drzew, sadząc now e; wykopano piątą 
studuię; upiększono planty. Sprawiono wazony ter- 
rakotuwe i powiększono inwentarz o jedną liozbg 
do kropienia i wóz gospodark i.

Kurator w sprawozdaniu wspomina o bardzo wielu 
zamierzonych na rok bieżący czynnościach w oeln 
upiększenia i podniesienia wartości plant w majątku
m u jsk im .

Domokrastwo, lubo wzbronionem jest u nas, od 
pewnego czas u pojawia się w ^zmienionej formie. 
Do demów wciskają się natrętnie ageuoi Urrn zagra­
nicznych, roznoszący proDk. i przyjmujący zamówie­
nia na towar niby „wynurny a niesłychanie tani.“ 
Wiele osób łapie się na ten lep, żałując po nie- 
WcZasie, że dal* się przyuęcic niską ceną. Przechwa­
lone bowiem owe towary Bą to najczęściej zleżałe 
sukna, materye wypełzie i w ogóle wysortowane 
towary, któreby w inny spusób kupoów nie znaL»złj. 
Przcstizegamy mieszkańców przed tą  spekulacją za- 
g .H uczną, która coraz więcej u nas się rozwija, 
podczas gdy w sklepach tutejszych towary stoją ua 
poikach, a kupcy żalą się na pustki.

Bary dla Muzeum narodowego w Krakowie. 
$• p. Heieua z Wężyków Kazimierzowa Murawska, 
ostatnią wolą swoją ptzekazała jeden z piękniejszych 
obrazow naszego znakomitego Czechowicza „Chry­
stus ukazujący się apostołom po zmartwychwstaniu1* 
Muzeum narodowemu

W spaniałe kartony prof. Juliusza Hiihnera z Dre­
zna ao witraża kościoła 0 0 . Dominikanów, ofiaro 
wane niegdyś przez autora miastu K rakow owi, a 
starannie prZdchuwane u  ś. p. Eranciszka Paszkow­
skiego, przeszły na własność Mnzenm i są obecnie 
rozpięte na blejtramach.

Bracia Szwartz, właściciele interesu antykwarskie- 
go w Krakowie, ofiarowali do M nzettm: dyplom z 
XVII w. z pieczęcią m. P iotrkow a; parę kamieni 
rzn ię tych ; blachy miedziane do sztychów z portre­
tami ; Kajmunda Moutecuccoli i Bartłomieja Colleoni, 
oraz tacę bronzową, wytłaczaną z XV wieku.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Nowaka Adama 
nałogowego złodzieja zamieszkałego przy ulicy L u­
bicz za kradzież obuwia i rzeczy z kramu zamknię­
tego na taudecie — rzeczy odebrano i poBzkoaowa- 
nemu oaaano, Kuoiela Leona za kradzież tytoniu. 
Siaszczykuwą Maryę za kradzież pończoch z kramu, 
Nowaka Jędrzeja za udział w kradzieży, Oliwę J a ­
na za uszkodzenie ciała, Urbana Marc.La, za kra­
dzież bielizuy i inuych przedmiotów ze strycłiu za 
mogilską rogatką — znaczną część rzeczy skradzio- 
nycU oaebrauo na Zwierzyńcu. 9 osób za pijaństwo.

Prasa prowincyonalna. Z dułem 16 b. m. za­
częła wychudź.ć w Dronobyczu G azeta N addnie- 
strzańska, dwutygodnik polityczuo-ekonomiczno-spo­
łeczny, z kierunkiem demokratycznym. Kedokoya 
przyrzeka walczyć wytrwale pod sztandarem postę­
powym i zajmować się będzie sprawam i gmin- 
nemi, powiatowemi, kraiowemi a przedewszystaiem 
sprawą ludu wi-jakiego, sprawą małomieszczaństwa, 
sprawą polsko-ruską i kwestyą żydowską. Jaao re­
daktor odpowiedzialny podpisany jest pan Edmund 
Solecki.

Wiedeń, 18 lutego. Wczoraj o godz. 4 popołu­
dniu odoył się w kaplicy pałacu Izby panów ua 
i ł  ringasae ślub księcia Zdzisława Czartoryskiego 
z Kokosowa w Pozuanskn-m z panną Maryą Heleną 
Zaleską, córką p Aleksandra Zaleskiego i paui Mar 
tyny z Grabiuuków Zaleskiej. W polskich stroiach 
byli ks. Aleksander, Konstanty, Jerzy, Adam i W i­
told Czartoryscy ; tak samo pp. Grocholski, Andrzej 
Lubomirski, Tadeusz Koziebrodzki i Czechowicz. Przed 
rozpoctęciem ceremonii chór męski odśpiewał śli­
czną pieśń. Po udzieleniu błogosławieństwa ksiądz 
miar piękną mowę okolicznościową. Na zakończenie 
t j uio ZjB.ości zaśpiewał tenże sam chór męski 
zuowu bardzo ładuą kautatę. O godzinie 6 dany był 
wielki obiad n rodziców panny młodej, a po obiadzie 
raut, który trw ał późno w noc.

Niezwykle zuchwała kradzież. Z Niepołomic 
piszą nam pod d. 19 b. m .: „Ubiegłej nocy został 
okradziony tutejszy depozyt sądowy, z którego za­
brano około 2000 złr. w gotówce, zaś w efektach, 
papierach Wartościowych i książeczkami krakowskiej 
kasy Oszczędności — przeszło 12.0U0 złr. Kradzież 
dokonaną została z nadzwyozajnem zuchwalstwem i 
przebiegłością. Złoczyńcy za pomocą awóch związa­
nych drabin dostali się oknem na piętro do przed­
sionku lokalu sądowego — i wyłamawszy żelazne 
drzw i, ztamtąd do kasy depozytowej prowadzące, 
skrzynię żelazną spuścili po drabinach do ogrodu, 
a ztamtąd wyniósłszy ją  na przyległe błonia i roz­

biwszy, uszli do lasu ze zdobyczą. Natychmiast po 
odkryciu kradzipży zarządzono energiczne śledztwo 
Pozostawione dwie własne drabiny złoczyńców, tu ­
dzież skaleczenie się jednego z nich szkłem, co ob­
fite ślady krwi wskazują, powinno posłużyć do wy­
krycia przestępców."

Morderstwo pod Gdańskiem. W właściwym cza 
sie nadmienialiśmy o strasznem morderstwie popeł 
nionem w Sknrczu ua Onufrym Cybuli. Dzienniki 
uiemieckie podają obecnie bliższe szczegóły tej zbro­
dni. W edług nich, morderstwo dokonano w doiu 21 
stycznia w poniedziałek, we wTtorek znaleziono po­
siekane zwłoki pod mostem wyschłego strum yka, o 
czem wójt natychmiast zatelegrafował do Gdańska. 
Komisja sądowa zjechała na miejsce dopiero w pią­
tek. Krtań denata była według zeznania bzyka po­
wiatowego dra Mernera przeciętą tak sztucznie, źe 
nie dokazałby tego nikt, coby nie był wtajemniczo­
ny w sztukę rzezania. „Ktoś musiał głowę przegi­
nać, ktoś drugi ciął.“ Na skroniach znajdują się 
cięcia dozwalające wnosić, że sprawca ich znał po­
łożenie arteryi pulsowyoh. Przuch i pierś rozpłatano 
jednem cięciem, niczego jednak z nich nie wyjęto. 
Goleni nie znaleziono zupełnie, a odcięte były od 
ciała z wielką sztuką. Fizyk powiatowy opowiadał 
publicznie, że morderstwo to, o które posądzają ży­
dów, wykonanem być mogło nie na wolnem powie­
trzu , lecą wśród zupełnego spokoju przy drzwiach 
zamkniętych. Po wyjściu ua jaw  zbrodni zapanowało 
między mieszkańcami Sknrcza tak  wielkie wzburze­
nie, że tylko dzięki zabiegom proboszcza miejscowe­
go nie przyszło do rozbijania żydów. Poszlakowanym 
jest niejaki losephson w wiekn lat 18 — 19. Miał 
on zamordować Cybnlę z zawiści o zarobek, co je­
dnak zdaje się być nieprawdopodobnem, gdyż jak po­
twierdził powiatowy inspektor szkół, zamordowany 
chłopiec nigdy me handlował szmatami, ani zajęcze- 
mi skórkami. — Josephsohna aresztowano w sobotę 
2 b. m. w bożnicy w Starogardzie. Ma on ranę na 
wielkim palcu n prawej reki, spowodowaną ugry­
zieniem, twierdzi jednak , iż się jej nabawił przy 
spadnięciu z wozu. Nie umie też ndowoduió, gdzie 
się znajdował wieczorem, kiedy spełniono morder­
stwo. Słnżąca rzezaka starogardzkiego Bossego, n 
którego zabrano naczynie z krwią, była w owej fa­
talnej nocy na w ese lu , gdy jednak powróciła, nie 
wpuszczono jej. W  nr. 30 gazety W estpr. Bote 
żydzi starogardzcy protestnją energicznie przeciw po- 
szlakowaniu ich o zbrodnię. „Nie umiemy —  piszą 
oni — wytłomaczyć sobie, co powyższe morderstwo 
ma mieć wspólnego z żjdowstwem i każdego, ktoby 
przez to chciał naszą religię posądzić, tylko żałuje­
my, że się znajduje ua takim stopniu niewiadomo- 
ści. Z naukowego stanowiska już dawno rozstrzy­
gnięto, że przepisy religii żydowskiej, równie jak 
religii wszystkich narodów ucywilizowanych zakazują 
surowo każdej nieczystej czynności “

Tajemnice zamku św. Anioła. C a p ita l  donosi, 
że kilkunastu oficerów włoskiej inżyuieryi, robiąc 
poszukiwania w celn zamierzonego rozebtania zamkn 
św. Anioła w Rzymie, odkryli ciasne wejście do 
podziemnej groty Wit lżeni ciekawością, weszli z po­
chodniami do wnętrza i znaleźli regularnie wycio­
saną jaskinię niewielkich rozmiarów, po której ścia­
nach obficie spływała woda. W  głębi ujrzeli wielki 
słup kam ienuj z żelaznymi, zardzewiałymi pierście­
niami, a u stóp słupa leżały kości ludzkie i zbu­
twiałe szczątki odzieży. Po kątach walały się stosy 
kości pomięszaoych z kurzem , wilgocią i osnutych 
pajęczyną; kuści te nosiły ua sobie ślady ostrych 
narzędzi lub ognia. Odkryta jaskinia słnżyła nie­
wątpliwie w średnich wiekach za grób dla wielu 
tajemnic niemiłych dla tyranii.

Pijaństwo dzieci w Londynie. Jnż w „Klubie 
Pickwicka1* w niezrównany sposób wyszydzane upo­
dobanie Anglików w gorących napojach, szerzy się 
obecnie w Londynie w pośród dzieci z niesłychaną 
zaraźliwością. Dziesięcioletnie dzieci otrzymawszy 
parę groszy na łakocie, spieszą zaraz na brandy lub 
whisky. Obecnie policja zakazała Burowo wszystkim 
pnblio-houses sprzedawania nieletnim gorących napo­
jów. a to pod grozą zamknięcia zak ładn ; środek ten 
jednak nie wielkie przynosi sk u tk i, bo młodzi oby­
watele Wielkiej Brytanii w tysiączne sposoby oszu­
kują troskliwą o ich zdrowie władzę.

W i a M c i  u i i i fo łe ,  literackie i a r t y s t p i f .

—  Donosiliśmy w właściwym czas ie , że znane 
pismo warszaw skie Wędrowiec przeszło w inne 
ręce i poczyniło znaczne zmiany, tak w układzie 
ogólnym, treści, jak  i formacie. Obecnie mając przed 
sobą 7 numerów tego pisma, możemy się mu przyj­
rzeć uważniej. Dotychczasowem zadaniem Wędrowca 
było zaznajamiać czytelników z obcemi krajami, na 
wzór pism zagranicznych. Miało to swoją niezaprze­
czoną wartość, pismo jednak musiało chromać wie­
cznie. Dlaczego ? Odpowiedź bardzo p ro s ta : ogól 
czytelników po za geografią i pokrewnemi jej nau­
kami szuka czegoś więcej, wymaga cd pisma, aby 
było ono odbiciem obecnej chwili, jej prądów i dą­
żeń. Pogrążenie się „przeciętnego“ czytelnika w ja­
kiejś wyłącznej gałęzi wiedzy liczyć możua prawie 
do bąjek, a znowu specyaliśoi dadzą się u nas po­
liczyć na palcach. Zagranicą stosunki bą inne. Tam 
podróże i badania dalekich krajów zamorskich bu­
dzą ogólne zajęcie, ponieważ zagranica posiadając 
liczne kolonie w innych ezgściarb świata jest tern 
samem z niemi zw iązaną; u nas zaś podobne za­

interesowanie się odległemi krajami, po za szczupłą 
kołem speoyalistów nie liczy wyznawców.

Te wszystkie względy spowodowały obecną re­
dakcję W ędrowca  do poczynienia stanowozych 
zmiau w kierunku pisma. Rozszerzywszy format do 
wielkości innych tygodników i pozostawiając część 
geograficzną ua pierwszym planie, wprowadziła je ­
dnocześnie działy inne, a przedewszystkiem co do 
etnografii zwróciła uwagę na kraj własny. Chwale­
bną jest rzeczą zuaó obczyznę, ale poznanie własnej 
ziemi powinno nas głównie zajmować — nas w ła­
śnie, którzy w tym kierunku byliśmy i zawsze jeszcze 
jesteśmy grzesznikami.

Na początek Wędrowiec  zapoznał czytelników 
z kopalniami nafty w 6 nrysławin, dał szczegółowy 
ich opis, ilustrnjąe rzecz starannie wykonanemi ry ­
sunkami. W dziale tym znajduje się uadto zgrabnie 
skreślony opis prowincjonalnego miasteczka w gu- 
bernii warszawskiej Sochaczewa. W dziale podróżni­
czym po obczyźnie znajdujem y; „Na słońcu" w ra­
żenia z podróży po Algierze, przez Guy de Maupas- 
sant, „W zJui Riviery“ (opis Cannes. Nizzy, Mona­
co, Mentonty, San Remo), e tc ; dalej idą a rty k u ły : 
„Zwierzęta jako wskazówki geogr-ficzne", p. W. 
Nałkowskiego. „Z Etnologii Ziemi Ognistej", „Obchód 
Jakucki we wschodniej Syberyi" .Cyganie w W ę­
grzech", „Zwierzęta ssące na wyspie Beringa dziś 
i przed 140 laty" i t. p. Kronika geograficzna (ge- 
ologiia, geografia i podróże) wyposażona jest boga­
to i starannie dobrana — prócz tego numera zaopa­
trzone są w wyłączny dodatek podróżniczy.

W dziale literackim spotykamy między innemi 
poważne stndyum : „Krasicki jako poeta", „Jan Scberr 
a Mickiewiczu", „Alfons Dandet", „Henryk Martin" 
i t. p. W dziale beletrystycznym : „Jarm ark ua św. 
Onufry*, obrazek ludowy p. A. Dygasińskiego. W y­
mienić jeszcze należy a rty k u ły : „O Bnach i ich tło- 
maozeniu" przez J. W. Dawida, „Podania o Raju" 
według W. Geigera etc.

Drzeworyty, przeważnie francuskiego rylca są bar­
dzo ładne, dośń wymienić nadzwyczaj śmiały rysu­
nek „Wezwanie do poddania". Całość przedstawia 
się żywotnie i zajmnjąco — co wróży Wędrowcowi 
dobre powodzenie.

— Przewodnika gimnastycznego  opuścił pra°ę 
nr. 2 T reść: Etyczne zadanie uanki gimnastyki. — 
Zarys cwiczeń ua skoczni (ciąg dalszy). — Głosy 
dziennikarstwa naszego o gimnastyce. — Kronika. — 
Bibliografia.

—  Szkoły,  tygodnika pedagogicznego, numer o- 
statni (6 ) zawi«ra : Pyszałkowatość koleżeńska 
Chińszczyzna w szkole, Lekoya geografii, Korespon­
dencja z Chicago, Wspomnienie pośmiertne. Piśm ien­
nictwo, Sz Parasiewicz : Bibliografia pedagogiczna 
polska za r. 1883, Wiadomości z dziedziny szkol­
nictwa, Rozmaitości.

— Dr. Henryk Gottlieb wydał we Lwowie roz­
prawkę p. t. „Szkolua kara śmierci", w której wy­
kazuje niesprawiedliwość wykluczania młodzieży z 
wszystkich szkół krajowTch i braku edukacji, opar­
tej na doktrynersko-scholastycznym systemie. Dla 
usunięcia tych braków autor słusznie żąda zmniej­
szenia liczby uczniów w klasach, aby nauczyciele 
z większą uwagą i pracą kształcić mogli młode 
umysły.

— W Warszawie otwarto w tych dniach wystawę 
zbiorów prof. Dybowskiego. W ystawa potrwa do po­
czątku marca.

— Pomnik Puszkina postawiony będzie 'W Kisz - 
niewie i zostanie odsłoniętym 14 maja z następu­
jącym napisem : Z jednej strony : „Puszkinowi
1884 r . “, a z drugiej będą wybite la ta : „1820, 
1821, 1822 i 1 8 2 3 " , w których ten poeta przeby 
wał w Kiszyniewie.

— L icytacja literackiej spuścizny po Henryku 
Martin odbyła się w tych dniach w Paryżu. Ogólna 
suma, jaką osiągnięto ze sprzedaży, wyniosła 250 
tysięcy fr., z czego można wnosić, iż pozostałość 
była bardzo znaczna. Pośród kandydatów na krzesło 
historyka Francyi w gronia „nieśmiertelnych", wy­
mieniają też Lessepsa

— Z Suisse liberale  dowiadujemy się, że na te­
mat wskazany przez szkołę medyczną w Tygurze 
pomiędzy 100 kandydatkami do złotego medalu sta­
nęła także Polka — jakiego nazwiska, o tern pismo 
nie powiada.

— Ostatni zeszyt Ateneum  zamieszcza prześli­
czną nowellę Sewera, na tle lndowem pod tytułem 
„Dola".

Dział ekonomiczny.
Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie

przyjęła zastępstwo Banku krajowego na Kraków i 
powiat krakowski. Komisarzt-m bankowym zamiano­
wany zost ił p. Franciszek Paszkowski, zastępcą te­
goż p. Franciszek Wojnarowski.

Czynności zastępstwa rozpoczną się z dniem 1 
marca b r.

Wydział Tow. roln. okręg, w Krakowie zawia­
damia chodowców koni, że na prośbę kilkudziesięciu 
właścicieli i.iemskich w okregn i okolicy Krakowa, 
popartą przez Wydział Towarzystwa rolnicz“go okrę­
gowego, namiestnictwo zezwoliło ua zaknpowanie 
także w Krakowie ogierów prywatnego chown na 
stadniki skarbowe.

Rafinerya wosku ziemnego galicyjskiego w Kon­
gresówce. Czytamy w dziennikach warszawskich, 
że w Strzemieszycach, w bliskości s tac ji kolei W ar-

bz iwsko-Wiedeńskiej otworzoną została przez mie­
szkańców galicyjskich i z początkiem bieżącego roku 
rozpoczęła już działalność swoją fabryka oczyszcza­
nia wosku; ziemnego, sprowadzonego z Galicyi w 
stanie surowym.

Smutny to objaw, podobny do tego, jaki spostrze­
gamy w Biały, zkąd fabryki zwolna przenoszą się 
do sąsiedniego Bielska.

Wyrób wódki i piwa. W grudDiu rosu zeszłego 
wyrobiono w 489 gorzelniach galicyjskich ogółem 
3 ,281 .455  opodatkowanych stopni alkoholu. Naj­
większa ilość gorzelni była w ruchu w powiecie 
skarbowym tarnopolskim, bo 95, następnie w brodz- 
kirn 74, rzeszowskim 55, kołomyjskim 50, prze 
myskim 42, sanockim 37. stanisławowskim i tar 
nowskim po 35, krakowskim 30, Samborskim 16, 
lwowskim 12, nowosądeckim 8. W  196 browarach 
galicyjskich wywarzono ogółem w miesiącu grudniu 
roku zeszłego 56.503 hektolitrów piwa. Największa 
ilośó browarów była w m chu w powiecie skarbo­
wym rzeszowskim, bo 43, następnie brodzkim 22, 
tarnopolskim 18, przemyskim 15. krakowskim i s a ­
nockim po 13, nowosądeckim i stanisławowskim po 
12, lwowskim i tarnowskim po 11, w Samborskim 
9, we Lwowie, jako mieście zamkniętem 5, wreszcie 
w kołomyjskim i Krakowie, jako mieście zamknię- 
tem pn 4.

i i  irrób cukru w Galicyi. W miesiącu grudniu 
188 3 r. była w rnchu tylko jedna cukrownia, mia­
nowicie w Sędziszowie, powiecie Bkarbowym rze­
szowskim. gdzie oznajmiono 6 .7 8 6 ’15 cetnarów me 
trycznych buraków cukrowych.

Produkcya i sprzaaai soli. W grudniu roku ze­
szłego wynosiła w Galicyi produkcya soli 117.550 
metr. ce tn ., sprzedaż zaś 97 .859  metr. cetnarów. 
W tym samym miesiącu roko 1882 wynosiła pro­
dukcya soli 113. 814. a sprzedaż 105.725 metr. 
cetnarów. Z porównania wypływa, że w grudniu 
zeszłego roku była produkcya o 3 .736 metr. cetn. 
większą, sprzedaż zaś o 7 .866 metrycznych cetna­
rów mniejszą, niż w tym samym miesiącu roku 
1882.

Targ na nierogaciznę. Wiedeń dnia 19 lutego. 
Na dzisiejszym targu nierogacizny było ogółem 6771 
sztuk, między temi 3362 sztuk prosiąt, 1875 śre­
dnich i 1534 grubych Targ był ożywiony, ceny 
jednak utrzymały się z przeszłego tygodnia. P ro­
sięta płacono po 3 3 — 40 ct., średnie po 4] —43, 
grnbe po 4 4 — 45 za kilogram żywej wagi bez po­
datku.

Na targu bydła było wczoraj oprócz 2856 sztuk 
wołów, 18 sztuk cieląt żywych i 334 zabitych i 
15 .310  kilogramów mięsa wołowego. Za mięso 
przednie płacono 35 — 40 ct., za zadnie po 4 0 — 62 
ct. za kilogram bez podatku.

W tygodniu ubiegłym było na targowicy wiedeń­
skiej wołów 2965 sz tu k ; 3486 sztuk cieląt zabi­
tych i 28 żywych; jagniąt 1152 sztnk ; owiec za­
bitych 530, żywych 7072, nierogacizny zabitej 
1232, żywej 8246.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatce.*

Wiedeń, 20 lutego. (C) C entralnej komisji dla 
szkół p rzem ysłow ych przedłożono dwa projekta 
sta tu tu  krajow ej kom is ji dla szkół przem ysłow ych 
w Galicyi, k tóra m a byó utw orzoną. Je d en  pro­
je k t pochodzi od W ydziału  krajow ego, d rugi od 
m in iste rstw a ośw iaty. Oba projekta praw ie zupeł­
n ie są ze sobą z g o d n e , zachodzi tylko różnica 
zapatryw ań co do stanow iska, jak ie ma m ieć kra­
jow a k m isya wobec szkół przem ysłow ych, przez 
skarb  państw a u trzym yw anych . U rzędow y ty tu ł 
tej komisyi będzie „krajowa k o m is ja  dla spraw  
przem ysłu  domowego i rękodzieln ictw a w Ga 
licyi".

{Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 20 lutego. Izba panów  oddala spraw ę 

wyjątkowego rozporządzenia bez d y sk u sji połą­
czony m kom isjom , politycznej i praw niczej. P rzed  
łożenie w spraw ie u tw orzenia ordynacyi im ienia 
Lobkowiców zostało przyjęte. P etycye o w ynagro 
dzenie ubytku dochodów  krajow ych i gm innych  
spow odow anego przez upaństw ow ien ie  kolei Za 
chodniej, odesłane zostały do komisyi kolejowej. 
Rozm aite petycye o zn iesien ie  zam knięcia zupe ł­
nego g ran icy , o ograniczenie spó łek  konsum - 
cyjnyeh na ich  właściwy w nstaw ie określony za­
kres działania, o przywileju kolei P ółnocnej i o 
ustaw ę o w spom aganiu  podeszłych robotnikow  
— odstąpiono rządow i. N astęp n e  posiedzenie nie 
oznaczone jeszcze.

Buda-Peszt, 20 lutogo. W  Izb ie posłów  p rzed ­
łożono układ handlow y z F ra n c y ą ; przydzielono 
go komisyi ekonom icznej

P ro jek t ustaw y o pom nożeniu liczby sądów 
okręgow ych został w trzeciem  czytaniu odrzucony.

Petersburg, 20 lutego. W sobotę odbędzie car 
przegląd całej załogi stojącej w P e te rsb u rg u  i 
w okolicy, razem  w sile 43 p u łk ó w , 43 szw a­
dronów  i 114 dział.

Londyn, 20 lu tego. (P osiedzen ie Izby  gm in). 
Po cofnięciu przez L aw sona p o p raw k i, w otum  
nieufności dla gab inetu  w edług w niosku N orth- 
cote’a odrzucone zostało 311 głosam i przeciw  262.

B rad laugh  zo 'ta ł ponow nie w ybrany  w N ort- 
ham pton.

Izba lordów  Drzyjęła przedłożenie gabinetu , u- 
trudnjąjąee w prow adzenie bydła do kraju.

Londyn, 20 lutego. B iu ro  Reutera  donosi 
z K airu : W skutek  żądań B aringa rząd angielski 
postanow ił w zm ocnić arm ię okupacyiną w Egipcie.

Paryż, 20 lutego. Izba mim o opozycyi biskupa 
F re p p la  postanow iła naukę w państw ow ych szko­
łach początkow ych pow ierzyć w yłącznie świeckim  
nauczycielom . F e rry  przed łożył francusko-austrya- 
cką konw encyę handlow ą i ośw iadczył, że sp ra­
wę tę uw aża za naglącą.

Rzym, 20 lutego. W  Izb ie  złożył rząd ośw iad­
czenia, odm awiające w ypadkow i w C orento p ra ­
wie zupełn ie  znaczenia zam achu n a  króla. W ła­
dze sądow e rozpoczęły śledztw o przeciw  n iezn a­
jom ym  spraw com  o usiłow ane m ordersi wo żan ­
darm a V aricchia. Y aricchio znany je s t jako wzo­
rowy żołnierz, lecz ograniczonych zdolności.

Belgrad, 20 lutego. W łasnoręczne pism o, kró­
lewskie w ystosow ane do K nsticza , w yraża mu po­
dziękowanie za usługi, jakie w niebezpiecznej chwili 
oddał królowi i ojczyźnie.

Belgrad, 20 lutego Nowy gab inet ukonsty tuo­
w ał się i rozpoczął dziś swe czynności.

K u r s a  t e l e g r a f e m .

DriStjsH Z dala po-
W ie d e ń  1  2 > lutego 18ir4. £ S a. tC pnednitg*

Renta papierów* a astr.................... 79-6 "> 79 60
„ 5*/, austr. nieopodal 
„ srebrna .......................... 9r - 9 5 -

80 6» 80 60„ ZiOUL............................... 101 -?0 101-—6•/, Renta słota węg...................... 121-80
4 % Renta słota węgiersk . 90 55 _. _
Losy z r. 1 8 6 ^ ............................... 18v75 _.
Akeye Banku Austro-węgierskiego. 846-— 842 —„ l-o lytewe austr.................... soe-łt1 30810Londyn.............................................. 121-70 121-65Napoleoudor.................................... 9-65 9*62
Lombardy .................................... 143 50Losy z r. 1864 ............................... 172-50 _*_
4»cyc Karola Ludwika . . . . 29t-— _. _
akcje Lwow. Czer........................... 172-4 _.
Akoye kol. węg. półn. wseh. . . 156-25 _ . _
Obi. Indem galio............................. 100 — „ .
Losy Prem. Węg.............................. UH 75Akeye kol. Kosz. Bognm. . . . 346 50 ... ._
Ake kol. potn. zaeL. austi 182-20 _ ._
6°/0 Listy zast. hipot. gal. . . . 10--5C _._
6°/0 Listy za*t. gal. zakł. krod 100- - __...
Akoye kol. siedmiogrodzkiej 17b-75 . . _
M a rk a .............................................. 59-35Rabie . . , . .......................... 117 50

&-71D u k a t ..............................................
liauMobienle giełdy: dobre

5 15

Berlin d. 20 lutego 1884
BonJmoty austryac............................ 168-40 163-65
W i t a e ń ......................................... 168-30 168-;- 5
Warszawa......................................... 3 <-8-50 198-16
Buble . . .  . . . . 199-20 193.75
6*1, Listy aast. król. nolsk. . . . 6* 10 6 2 --
4°/, „ likwidacyjne . . . . 54-FO 64-45
Akeye Karola Ludwika . . . . 124-87 124 _

„ kredyt-w' . . . 68SJO 534 50

Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: 
D r .  A d a m  A s n y h .

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej edpewieoziainoscl za nią 
nie przyjmuje.

NADEkŁAJTE.

K ażdem u dotkn ię tem u epilepsyą drgawkami I 
Chorobami nerwów poleca się g łośny  w całym  
świecie, uznany  przez najw yższe powagi lekarskiej 
n iem al cudow ny sposób leczenia prof. d ra A lber­
ta, Paryż, P laęe  du T róne 6. Chorzy więc z c a ­
ł e  m z a u f a n i e m  m ogą udaw ać się do tego 
le k a rz a , a w ielu odzyska gorąco pożądane zdro­
wie, o którem  ju ż  zw ątpili. W  domu profesora 
znajdą chorzy z drgaw kam i Spokojny i p rzyjem ny 
przytułek. N iezam ożni będą uw zględniani. Jak  
dow iadujem y się z pew nego ź ró d ła , ceny zasto­
sowane do wielkiego m iasta  są bardzo niskie. 
Leczenie lis tow ne po p rzesłan iu  dokładnej liisto- 
ryi choroby. Zauważyć nadto  należy, iż prof. dr. 
A lb e r t dopiero po osiągniętym  sku tku  żąda ho- 
no rarrum .

— W ystaw a nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztnk

?ięknyeh w S u k ien n icach  otwarta codziennie od podz 
lej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 

w dnie powszednie 30 centów.
— G abine t a rch eo lo g ic zn y  uniwersytetu Jagielloń­

skiego (Collemum majus) zwidzac można codziennie od 
12ej do lej próez iedziel, świąt i fu ryj uniwersyteckich

— M uzeum teohn 'zno-przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte cod ienme od g. lOej do dej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOaj do 2ej bezpłatnie

— K opalnie Wieliczki mogą Dyó zwiedozane w każdy 
wtorek, czwartek i sobotę, o a. 2 m. 45 po południu je­
żeli zaś na który z dni tych święto prsypada, zwiedza się 
saliny w dniu następnym po święcie

b r a k ó w ,  d u ł a  2 0 .2 .
Kabie papierowe rot. . . za 100 rubli
Marki niimi. złote lub pap. . „ 100 mar.
kupony srebrne ..............................................
Liukai nowy w ażny...........................................
ZU-to krankowka z ł o t a ................................

t>V pożyczka kraj. galie.. za złr. 1000
5 * Obligacje InJtouuuz. galie. » 100

^  b % Listy zasi. Tow. kr. ziem.
H. Sei

" Banku H ip." . . . .
„ i  prem 10* 

„ „ zwT.zaiO ist
ałużnt g zakt. włobCiańsk. 
zast Kroi. Pol. . za rubli iOO 
llkwid. „ • „ „ 1 0 0

plac. Maje,

117 25 118 bO
58 — 58 7ti
99 26 — —

5 60 5 70
9 42 9 60

98 _ 99 40
99 -- 100 60
89 70 91 80

102 — 103 bu
10U 50 102 —
97 — 99 —

99 60 101 76
88 — 89 50

L # b » «  <kolb 1 9  3 .
Akcje namiu cipuifcuzuego gai. o. na zł. *00 
y",. Listy zasi. ’1 “«• kred. ziem. za 2 . 100 90 90
W , . , ,  „ n . . n n n «
f „ „ „ banku bipot. t al. „ „ 10u:Ł01 90
i  „ n » „ n Z l0*prem . „ „ 100,100 50
b „ „ „ „ „ zwrotuo za lat. „ J 9? 90!
i „ „ „ banku wlościań. . za zł. 100
<JL igtfCJ® immmu. gai..............................   1 98 80

W a r u a w a ,  d n i a  1 9 /* .
4*/. L*łty zast. u. r. le  t>9 (bez bież. kup.)
5 ,  Lirtjr likwidacyjne „ „ za r«. 1 0 C -------

99 2- 
90 5t

102 2t 
100 86
98 15

99 80 

IGO 10

r % Listy iikw. Warszawy (b b.kup.) I. £u,is. 
5 ■ ń .
5 „ » „  » „ u l

W ie d e ń , d o la  19 /2 .
OBL1W1 DŁUGU Pajn&i WA.

41/.0/, Kenta imnr. papierowa . aa złr. 100 
4Y . .  -  8« bn»  • . „ n 100
* „ „ „ Złota ■ . j l  „ 100
4 .  „  P»P- ,ow- „ - lo
4 \  Losy l  roku 1854 na 250 złr. sa złr. 100
5 „ „ „ 1860 „ 500 „ ioo
6 *  :  4 1860 ioo „ :
— „ „ 1864 bez % całe „ „
— „ „ 1864 bez % poł „ „
— Como Benten-Schein na 42 Lrów, t

OBLIGI KOKONY WĘGIERSKIEJ,
6% Lenta ziota węgierska . ®a *łr. 100
6 „ „ srebrna „ * »
6 „  „ pap. „ • «
4 „ Oblg. węg. Ostb z 1876 w zł. „ »
— Pożycz, pr. węg. po 100 złr. „ n
— „ „ „ po 50 złr. „ n
4 % Los; Oisanskie (1 neu Reg.) „ „

OBLIGI INDEMNIZAOYJNE
5 % Oblig. indem. Bukowińskie za złr. 
b „ Oblig. utdemizau. Galieyj.. „ „
6 „  „ „ Si®4? * 1- „  „
B.  .  .  Węgier*. ,  „

placij sowie
_  — 96 —
— — 93 8'
— — 93 50

' 9 70 79 86
30 fif- 80 85

101 40 101 80
95 - 95 15

128 — 128 50
135 75 136 —
144 50 14S 5t
172 40 172 9u
172 - 172 60
87 - 40 -

121 75 121 90
90 30 90 45
87 80 87 95
99 80 90 50

115 76 116 26
115 75 116 26
112 70 113 -

100 - 101 —
100 — 100 bo
100 25 101 -
100 75 101 25

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5% Losy Donau Regnlir. z 1870 zs sztukę 1
6 „  „ „ „ 1878 „ 1
3 „ „ Serbskie po 100 franków „ 1
0 „ „ Tureckie po 400 „ „ 1

LIST! ZASTAWNEJ 
41 Listy Boden Crd. allg. 6. zł. zs złr 10b

„ n n n „ r  pr .
„ Banku hipot. gal.

„ „ z 10% p.

3%
6 „ 
5 .  
B „
6 „
7 „
6 „ 
4% 
a *  
6 „
**/.%
4 v

1 O 1Listy zsi. zk*. kr. z. w Krak. 18-1.,.
n u „ n „ ■; 20-1. ,

„ ii „ i „ 36-1. „
Listy zst (rai tow krd Tinni. „ 

„ (Rust.) Banku włość. t, 
„ Danku r astr.- węg

100 
100 
106 
100 
100 
100 
100 
100 
i 00 
100 
100 
100

OBLIGAGYE PIERWSZEŃSTWA KOLE.
Albrechta . ni 300 słr. za złr. > '

5 „ Ferdyn półn. na 300 złr. „ 10
4 t/g % Kar. L. Km. z 1881800 złr. „ „ 100 
5% Kosz.-Bogum. na 200 złr. „ „ 100
5 „ Lw.-Czer. z 1866 800 *łr. „ ,  100

ptaoą

117 25 U" 76
103 ;o 103 50
27 90 28 10
20 — 20 30

121 50 120
97 75 98 25

101 50 101 90
90 75 100 50
97 75 98 50
97 75 98 50

100 — 101 ~
99 __ 99 7-1
90 cO 91 10
59 60 61 __

102 — 102 •S
100 — 100 14
95 40 96 —

87 90 98 30
105 25 106 —
99 40 99 80
99 — 99 40
M — 96 25

15

Lw.Czer. z 1872 300 złr. za złr. 100
Moraw -Szl. C.-B. 800 złr. „ „ 100
Rudolfa . . na 300 itr . ,  ,  100
Siedmiogrodz. na 200 złr. „ „ 100
Lomb. («nab.) na ~Or> fr. u  sztukę 1 
Przm.-Łup.I Em. 200 »1> „ i  CO
Nordosty . na 800 złr. za złr. 100

L O S Y
Kred. dla hand i prz ua 100 złr w. a. „
Klary . . .  . na 40 zir u . k. .
Tl as.  -  żegi. Dunaju ua 100 iłr  w. a. „
nsbruek . . . . na 20 fr. w .». „

Reglowi ł  . . . na 1 i łr. m. k. „
Krakowskie . . . na 20 złr. w. a. „
Lublańskie . . u  20 złr. w. a. „
Ofuer (miasta Budy). ua 40 zir. w. a. „
Palfy............................na 40 złr, to. k. „
Czerwonego Krzyza . ua 10 złr. w. a. „
Cterw. Vrzy*,a węg. . a a  5 słr. w. a. „
Rudolfa.......................u  10 złr. w. a. „
Saim ............................na 40 złr. m. k. „
Saloburgskie . . . u  20 złr. w. k  „
St. Genois . . . . ua 40 złr. m. k.. „
Stanisławowskie . . na 20 itr. w. a. „
4l/»% Tryestyńskie . ualOO złr. m. k. „
4 % „ . ua 50 złr. w. a. „

40| Waldstein . . . . aa 20 złr. u . k. „
Wiadisohgnetz . . aa 20 złr. m. k. „

Płacą łądajS
96 bu 96 —
74 — 74 50

102 30 102 60
95 75 96 25

140 25 140 75
95 75 96 5
03 70 94 —•

170 25 170 75
36 25 — —

110 ___ 110 50
19 50 20 50
18 — — —
18 — 10 —

28 — 24 —
38 50 39 50
36 — 86 50
11 70 11 90
6 80 6 60

20 — 21 —

22 28 ___

49 -- 49 5 u
23 — 24 —

126 — 127 —
64 -- .6 —
27 76 28 25
87 — 87 60

i ł r

AKOYE BANKOWE.
5% Anglobank............................aa i2o złr.
ó „ Jttankren *n Wiwer na lik1 zł".
5„ Kredyt dlahaadlaiprzem . aa 160 jlt . 
5 „ Kreditbank węg. allg. . . na 200 złr. 
5 > Laaderbaak . aa 100 złr.
5 , Aaatro-węgiarak. . • • u  600 itr.
b ,, Uaienfcaik .......................ua 100 atr

AKOYE KOLEJOWE.
5 „ AlfMd Fiume „ . . .
5 n Ferdjc tnd* Nordbaha .
5 Fraaoiszk* Józefa . .
5 „ Kaiola Ludwika . . .
4 „ liw g  oko-Ł. rfUbunal .
5 „ Lwcwsko-Czeraiow. Juasy
5 I B łaJlf . .........................
5 „ Siedmiogrodzkie - . . . u
5 „ Staataeiaeabahn państwowa aa 200 
fr „ Lombardy (Sttdbahi) . . ma 200

W A L U T Y .
Dakaty jieuo ważne . . . .  za ntake

)-tu iTankówki . . . . . .  „
20-to M a rk ó w k a .......................... „ „
Pół-Imperyały ros. puno ważne „ „
Funty s z te r i in g i ................................ „
Tureckie lirr  jtote „
Banknoty w teak ie ..........................„ „
Babie papierowe . . „  100 „

200 
a. 1050 
ma 200 
i a  21 
u» 200 
o  .0 
aa JOu 
i a  200

1’4
106 60 
807 86 
800 60 
114 7 
842 -  
111 2b

171 75 
2680- 
204 75 
298 -  
146 25
172 50
177 75
178 60 
809 75 
1427u

6 70 
8 6] 

11 8 
»

12 12 
10 92 
48 10 

117 60

114 50 
106 i O 
807 60 
810 — 
116 -  
844 — 
111 60

172 -  
2688- 
205 60 
298 60
147 — 
178 — 
178 26 
174 -  
310 25
148 -

6 72 
9 62

11 Ł8
9 89

12 16 
10 94 
48 16

117 76
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WODA KOŁOHSKA
z oardzo przyj anm yai zapachem  w ł a ­
s n e j  destylacyi, pcleca „A pteka pod 

Gwiazdą"

Konst. Wiszniewskiego
10 24 w  K r a k o w i e ,

^dzit: rów nież są do nabycia 
P e r f u m e r y e  f r a n c u s k i e  

i oryginalna Woda kolońska.

Zlecenia na giełdę
przyjm uje pod p rzystępneo ii w arunkam i 

i w skazów ki jakby najlepiej
z obecnej sytnacyi giełdow ej korzystać

udziela sum ienn ie
pO<i 

firmą
Rynek 43, linia A-B. 88 9

j | V  Codzienuie nadchodzą 3 razy k u n a  te- 
legi ficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych k lie n fó w

KANTOR sk JÓZEF RAPOPORT

Łososie świeże
nadohodza co trzeci dzień do handluL

„poa Pa!mą“
A N T O N I E G O  H A W E Ł K I

w K r a k o w i e .  i«5 2 3

Ktoby chciał sprzedać

folwark pod Krakowem
za rentę dożywotnią?

Zgłoszenia z dokładnem opisaniem 
folwarku co do objętości, gleby i 
odległości od Krakowa przyjmie 
Administracya ..Nowej R efo rm y  

pod adresem „WIKTOR". 126 4 10

C h o r o b y  p ł u e .
Suchotnikom i t w .  ud/fi/ia sic bez żadnei 

opłaty znakom ity środek leczniczy.
N-i zap y tan ia  todpow iftda clictuio

Teodor Kossner w L ipska .
 ( 2 0 , t l 20)_____________

SOlltera laiieiHi i! £i}?*
usuw a w pół godziny lekarstw o bez sma­
ku, łatw e do bran ia  i przyjem ne. Za sku­
tek ręczy Się C ena jed n e j dawki złr. 6 
et. 50. P raw dziw ego leku dostać m ożna  
tylko w S t Georgs Apotheke Wten V. 
Wimmergasse 33, gdzie n ah ży  p rz e sy ­

łać zam ów ienia 41 6 24

3 0 0 0
s z t u c z e k  s u k n a ,

(3 — 4 m etry ) wszelkich kolorów 
na ub rań .e  m ęskie p rzesy ła  na żą­

danie; eztnczka po zfr. V
L. Storch w Bernie.

Rodzai towaru należy dokładnie okrealm. 
34 11

IO  k n n r k ń w  półrocznych 
rasy angielskiej J o r h s h i r e  

kilka partyj k a r  z  k o p a l a m i  rasy 
L e g h o r n ,  jedyny najpraktyczniejszy 
jatunek do znoszenia ja j, do s p r z e -  
l a n i a  w G i e b u ł t ó w  e — A d res : 
Narząd, Giebułtów, p. Kraków. 141 2 3

W  handlu L .  W i n a a k i e w t c z a  
w  W i e l i c z c e ,  potrzebnym  je s t 
P R A K T Y K A N T  zamiejscowy 

liczący lat 14. w ładający trochę językiem  
niem ieckim , pism o . rachunk i są g łów nem  

w ym aganiem . 164 3 5

Niema to jak starodawny Mazur!

Za 1 z łr. 2 0  et.
wysyła się 2 tury Walców, 3  M a z u r O s .  2 Kadrylów 1 Koło- 

myjek. 2 Polki i 1 Polonez lub Marsz,

razem 10 zeszytów tańców
ulubionych kom pozytorów , jak S traus, TyDiOlaki, M adurow icz, Erne- 

■iti. G natkow  ki R akow ieck i, Panuans itd ., za-

za 2 z łr. w. a.
p odw ójną  ilość, więc

:20 zeszytów tańców.
Również wysyła się e.l 2  z i .  w . a .

10 ntworow saloimi (i
Keaslera. Karola hr Załuskiego. Guniewicz* itd.

Adres:

Skład i wypożyczalnia nut 
G ubrynoiuicza & Schm idta

pod zarządem

Karola 'Wilda
we Lwowie ul. Akademicka I. 3.

"V[ T3 Zamawiający powyższe nuty raczą donieść, co już  z ogła- 
• • szanych „eszł igo roku posiadaja, aby którego z owych

tańców powtórnie nie otrzymali 94 9 10
Tamże na Bkładzie N a j n o w s z e  o p e r e t k i  i t a ń c e  n a  

k a r n a a a ł  18% -i. Katalogi i warunki abonamentu gratis.

m

<r

I. 3 ul. Akademicka I 3

J. B A J E R
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustow nie w ykonane w yroby z b u r - ; 

sztynu rogu. pianki, kości słoniow ej, drzewa, kam ienia, m arm uru  i m etalów,

jako to :
cyuuchy 

z bursztynami, 
wiśniowe, turecKie 

baderskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przybory do bilardów

cygarniczki, 
fajki piankowa, 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcaby, 

domina itd.
Wielki w y b ó r  portmonetek.

Kręgle, Kule, Krlbiety.
Za dobry gust, rzetelne w ykonanie roboty  i p rzystępne eeny ięczy.

Skład Kas Ogniotrwałych
1 2 0  2 20 Gar'

Oryginalne Singera Maszyny do szycia
otrzymały na wystawi ' 

powszechnej

w Amsterdamie
p i e r w s z ą  i  n a j w i ę k s z ą  

n a g r o d ę

Dyplom honorowy.

Jak na wszystkich dotychczasowych wystawach powszechnych w Pa­
ryżu, Wiedniu, Filadelfii oryginalnym Siugera maszynom do szycia 
największe nagrody przyznano, tak też i teraz dla wielkich swych 

zalet wyszczególnione zostały.
2402 18 24 ------------

The Singer Manufacturing Co. New-York,
w K r a k o w i e  ul. Floryańska 34.

5 MEDALI ZASŁUG i LIST POCHW ALNY
1 ^ *  za niezawodni środki owadogubne.

M i k o t e n .  Trucizua na pluBkwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 cnt.

K 3 -irm rln m  Jedyny środek na wytępienie azwabów, stonóg, świerszczy i t. p. 
^  * owadów. Flakon 30 cnt.

I V n i l i n .  Niezawodny środek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej materyi nie nie szkodzi, mole ra­
dykalnie niszczy i ochrania od przylegania zaraźliwych mia- 
zmatów. Flakon 00 ent.

P l * n a « i  L  n n n . l r ł  Jedyny i niezawodny środek do wytępieniu łfche..
p c r s i t i .  itp. dokuczliwych owadów. Cena 5. 10 i :-u cnt

R o z p y l a c z e  do proszku perBkiegu i  fe n il in u  po 60 ct. i 1 złr. 60 et. 

P ę d z e l k i  do m ik otenu  po 10 cnt. — P a p i e r k i  n a  n m c l i y
A l i e h e n l n  Niezawodn, i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 

mowogo Kilo 40 cni.

J a n  I h n a t o w i c z
158 m ag iste r farm aeyi i chem ik  sądow y. j _

N rub) c  m o ż n a :
we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20.

Przez wysoki rząd J e a r o  A  r o i .  M o ś c i

K Ii Ó L A Szwedzkiego
uprzywilejowany ‘- 3 5 5 2 ^ 1  Dr. Fr. Lengieta
B A L i i i n  B B Z O U S O W Y

I J u ż  sara sok  ro ś lin n y  p ły n ący  z b rzo zy , je ż e li p rzeb ijam y  p ień , znanym  je s t  od n iep am ię tn y ch  CŁa- 
! sów  ja k o  n a jle p sz y  śro d ek  u p ię k sz a ją cy  ;■ je ż e li je d n a k  sok te n  w edle  p rzep isu  w yna lazcy  p rz y rz ą ­

dzonym  zostan ie  w drodze  chem icznej na  b a lsam , w tedy  n ab ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .

J e ż e l i  p o sm aru je m y  w ieczorem  tw arz  lub in n e  części c ia ła  ty m  so k iem , to ju ż  na d ru g i dzień  o d p ad a  
p raw ie  n ieznaczn ie  łu p ież ze s k ó ry , k tó ra  przez to s ta je  s ię  b ie lu tk ą  i  d e lik a tn ą .

B alsam  ten  w y g ład za  pozosta łe  na tw a rz y  zm a rszcz k i i b lizn y  z ospy  i n ad a je  j e j  m łodocianą  barw ę,
cerze  p rzy w ra ca  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ieżo ść , u suw a w b a rd zo  k ró tk im  czasie  p ieg i, p la m y  wą-
tre b ian e . czerw oność nosa, p ryyzczk i i w sze lk ie  inne  n ieczysto ści c ery . —  C ena s ło ik a  z  opisem

u ży cia  1 z łr . ó') c n t .— W  KICA M O W IE  do n ab y cia  w ap te ce  W . R E D Y K A .
.  1 U 7  5 0

matu*

ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR 
KATAR SUCHOTY PŁUCNE. Astma

Wyleczenie szybkie i niezawodne przez utycie

KROPEL LTWONIENSKICH
(GOUTTES LTVONTENNE 8)

T T M .O trjR JC T C W I-ł-JK lU JU Jp -T r 
Składąjącgek n f  « Kreoootu bukowego, 8m*l# Norweg^Hąj » ’3*itamu Tóhd mtHego 
Przetwór ton, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddeohowyoll, zale­

canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedvny skuteczny środek w tych obo­
ro" la ;h; on jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, n/.drawia. 
pobudzaj „a przytem apetyt. W p r ypadkach chorób, nawet na'uporearwBzych. 
dla osiągnięcia dobrea rkutkn wy^iarcz» użycie dwóeh Krop d rano i wieczorem

Skład główay : TR O U LTTE -P E R R E T, 165, ruo Salnt-Aotohio, w P A R Y Ż o
jak róe nirż we wszystkich głównych aptekach — Dla uniknienia fa łsz e rs tw  należy 

uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdnjący się na każdej flaszce.

N A J L E P S Z Y M

Papierem Cygarctowym
j e s t

HGUBLON
WYRÓB FRANCUSKI.

Outrzegasię przed podi oblaniem i m  (ładowaniom

f \  Ta bibułka cygar, wtedy jest prawdzi- 
i cS wł '  8^7 na każdym pipie, k- znajduje 
IX się stempel LE HOUBLON a każda ol 

dka opatr: ona jeBt poniższą m a r k ę  
ochronną i sygnaturą.

A  MUI4WY,sflslslęt Fsłrttifai. PARI3

1380 20 22

O d 1  l ip c a  do wynajęcia
I, piętro

ze s ta jjią ,  w ozownią i t. d. — tudzież

2 mniejsze mieszkania,
o 0 pokojach, przedpokoju ku ch n i i t. d 
M ożna obejrzeć codzieA o 11—12.

ul. G arncarska, 7. 172 2 14

Substytuta
poszukuje D r. Strzelbiclri, notaryus, 

w Ropczycach.

Ogrodnik
w średnim iku, żonaty, bezdzietny, który był 
kilka '»t w iłu, bie prywatnej, następnie kilka­
naście lat w Zakładzie zdrojowym w Krynicy, 
zkąd dla Btosunków i rj w»tnycli wystąpił, życzy 
so lk  umieszczenia. Świadectwa pusiana zew«ząa 

— K o w a l e w s k i  wSło-

Kraków 21 Lutego 1884.

chwalebne. Adres: M . _ 
twinach, poczta Krynica. 168 2 8

Koniczyn; czerwonej
wysoko celnej, S T Y R Y JS K IE J i W Ę ­
G IE R S K IE J do siem u. m ożna nabyć w 
m agazynach B anku Galicyjskiego, przy 

ulicy warszawskiej 162 3 10

169 2 8

PIWO
w  b u te lk a c h  i w  b e c zk a c h

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe.

TC
O  w

2 o
co
TC

poleca Szanownej Publiczności

SM Piwa Ifjjtao i ziiranicznep 
J .  M P P E B

w Krakowie, ulica Sławkowska.
83 7

2392 20

ę t l l r i o n t  Bmw, Jagiell., znający g r n n t o - 1  
J i  1 u n i t  i,-zyk r o s y j s k i ,  n i e ­

m i e c k i  i f r a u e n s k i  poszukuje zajęcia 
w godzinach popołudniowych i wieczornych. — 
Wiadomość w AdminiBtracyi „N. Reformy “.

Ceny umiarkowano. 84 5

A P T E K I :
TRAUCZYN8KI JOUf, .P m  m u  Koronami", 

Gt. Synek 22.
WISZNIEWSKI n ,  „Pod Gwiazdą", (utnymuja 

■ k i a d  wód minar ,  k ru  i 'a g r ), ul. Flo- 
ryjańika.

A S F A L T :
WASILKOWSKI Zygmiut, u l  Salak, L. 20, n  p.

BANDAŻE wiaaik rodsajo w wielkim wybono: 
i. BZYNCKL SYN. Gł Rysak 1. i-

-i ty  i i

BZAW«TNE| TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
eOBUU^SKI pae j ul. Grodaka L. 3.

C U K I E R N I E

i b j w  w  i ■ ■ i . i i — ■ po w  m ■ ii n~ n i  1 i i  1

a LIWSKI Aatoal, uUD«  Gndika. L 11.
P. .d  RadaML linia A -B .

IMAM i UEMBRICH, Sukiennice. 
UHUWSKI.Adam, « .  Rynek i róg Siewikiąj.

D R U K A R N I E :  
DMtaAłłNIA I WIĄZKOWA, uL ś. Jana L. 13.

FABRYKI POJAHDOW i SANEK: 
MEISSNFD Aaolf, Kleparz 4, dom własny

FABRYKA W1 BOBÓW KAMIENIARSKICH. 
HeCHRTI* rąklM , al. ś- Gertrudy.

HANDEL KOL., WQł, LELIkAT i WOD MIN. 
HAWEAKA A ałłi - „r m Palmą" Linia A -B

HANDEL KOLuN. i WIN: 
L, Linia A—B, fdora w lany).

HANDEL KOLON- SKŁAD PAPIERU 
I hatlayalów piśmiennych

i .  F. FISCHER, Nr. 89-40. linia A-B.

MAGAZi N PAP‘Kett i towaru W 
GALANTERYJNI OH.

JAN FISCHER- w P a ł a o u  Spi ikim,  Gł. Rynek

INTROLIGATORZY 
WÓiCHC IL, Plao Panny Maryi 8, (roboty książ­

kowe i galanteryjne.
J  U B I L E K Z Y:

SŁOWACKI Waałpw, Gł. Rynek i rog Braekiej.

KANTORY WYMIANY:
RAPOPORT iizof, (komiiowo-weksk) Gł. Rynek, 

linia A—B, Nr. 48.

K S I Ę G A R N I E :  
KRZYŻANOWSKI S, A., <Skła<l i wypożyczalnia 

(Nut muz.), Rynek, linia A—]

LEKARZE • DENTYŚCI:
DŁUŻYNSKI Jan, ul. Florańika 12, 1. p„ ordy­

nuje od 10 rano do 5 po południu.
60EBEL Karol, Pr, med., Docent Uniw, Jagieł! 

ul Franciszkańska l! 10, ordynuje od 10 rano 
do 3 po południu.

HREBENDA Władysław, drd jjed., ordynuje co­
dziennie od 9- -1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszesędaossi

L I T O G R A F I E :
PRUSZYtiSKI Aarolluez, ul. Szewska, 1.16. „Pod 

Toporkiem".

ŁAZIENKI
ŁAZIENKI PARY8KIE z łaźnią parową i tuszami,

pr zy  ulicy łw G e r t r u d y  1. 18, urzą­
dzona s największym komfortem na sposób za­
graniczny. C e n y  u m i a r k o w a n e .

MAGAZYNY MÓD i PRACOWNIA SI KIEN 
DAMSKICH:

ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice, 1 19.

MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL Ignacy, ( Fa b r yka  p o śc ie li; Rynek A-B

PRACOWNIA BLACHARSKA
dłaliiidowli ioroamentyki naczju domowych i kuchennych

Karola Markusa
przy il. SzpiUlioj, wprost Ku; Oszczędn. r  Krakowie

poleca P . T. P ubliczności w ielk i skład N a­
czyń kuchennych i dom ow ych , przyrządy  
kąpiolow e, w ychodki nadkanałow e i pisuary. 
Podejm uje sią urządzenia wodociągów , w en­
tyl acyj, kanalizacyi dom owej, wstrzym ującej 
w szelk ie szkodliw e w yziew y. Zaprowadza  
dzw onki elektryczne i pneum atyczne tuby. 
W yrabin w szelk ie odlew y i gzym sy cynkowe. 
Poleca w ielk i wybór tac, m aszyuek do kawy, 

i k latek drucianych.
Obstalunki zam iejscow e załatw iam  spiesznie

i sum iennie.

FENZ Wilhelm, nrprzeciw kościółka ś. Woj lieeha, 
RyneL 9 

FEINTUCH Leon, Sukiennios.
GRIGAR F. A., Rynek gł. L. 44, Linia A -B .
RUDNICki Józof (dawniej C. Wioozorek), Het, i 

Drezdeński, Linia A—B.

MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: 
BAJER J„ ul. Grodzka.

MAGAZYN NICI i BAWEŁNY:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka i■ Wojciecha, 

Rynek 9.

MAGAZIN PARF1 MERYI i MYDEŁ:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.

MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH:
BEDNARCZYK Andrzoj, ul. Wiślna 1. 8, otrzymał 

towary krąjowe i aermiczne.
UPCZYŃ8KI Adam, Linia A -B .

MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 
'ENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha,

MATUSZEWSKI Henryk, t eohni k- dent ys t a  (wy­
ko* uje sztuczne zęby na spobub amerykański), 
Plac Domini! anslu 8.

ZORN 8., ul Grodzi.  1. 3z w oficynie, H pię* 
tr* (Zamówienia dla obcych i przejezdnych 
w kilku godzinact uskutecznił I

MECH LNIE i OPTYK;
NIEMETZ Jan, o. k. mechanik Uuiw. Jaglell, 

ul. Grodzka, 1. 58, w Koliegium juridrju-r.
"LE TER Emil, przy ul. Florjań ikiej 1. 24, H. pię­

tro. (Urządza także tanio światła elektryczne,

RE8TLURACYE i PIWIARNIE:
MAJEWSKI Si ta., u. Wiślna L. 8, kuchnia wyborna 

i piwo okooimakie.
STREH Ernest, ui. Grodzka, d. Wintera (Sehwe- 

ehaoka piwiarnia).
STUHR Loepold, ul. Kolejowa i Lnbiez Nr. 1.

SKŁAD FABR. PERFUM, MYDEŁ toaletowych
i KOSMETYKÓW:

JHNATOWICZ J. we Lwowie, Kraków Sukienni­
ce, i. 20.

SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH:
FENZ Wl Holm, naprze » kościółka i. Wojciecha, 

Rynek 9.

SKŁADY BIELIZNY:
BEYER M. I SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 13-14,

J. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4.
A. SKuRCZFWfiKI \ rOLAlUEWICZ. (Magazj u to­

warów g Lianteryjnjjh). ul. F orjanska 13
SKŁADY FORTEPIANÓW. 

DROZDdWSKI JAN, ol. Floryańska, 18. 
GABRYEl SKA B , Plao-Szozepanaki L. 9 ,1. piętro 
MASŁOWSKI F ul. t  -lana 13.

SKŁADY i FABRI KI RĘKAWICZEK:
J. CZYNCIEL 3YN, W- fiy“ek, L. 4.
LUBANSKI F., Plae Dominikański, L. 3.

SKŁADY MASZYN DO SZYCIA:
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Rynek 9.
NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratuzz

SKŁADY TAPET (OBIĆ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha 

Bymik 9.

ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY
SZUBERT A., ul. Krupnicza 1. 7. (aą nabycia 

fotografie mistrza Matejki i innych art.).

ZAKŁAD STOLARSKI:
Braci LIGĘZÓW, ul. św. Marka, 1. 16-

z e g a r m is t r z ^
HOLIK A., ul. Szewaka 1. 7. Wybór zegarków i 

zegarów, przyjmuje reparaoye w zakres zegar- 
mistrzowztwa wehodząoe.

ć <bukanu Zwiąskowej w Krskowie. O d p o w ie d s u J n y  s a r a |d o i  d r o k t r - c i  4 ,  S s i j * * słx


